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do paktu trzech mocarstw.
Berlin, 2 5  listopada. Ro pryyńtąp-fcmu przed kilku dnia­

mi Węgier do Paktu Trzech Mocarstw, celem wzięcia udziału 
w iioweni uporządkowaniu Europy, zaimcjor rinem przez mocar­
stwa osi, nastąpiło w sobotę pode .sanie protekołu o pfzyst&rtekrfu 
również i Pumua}3 do tego układu.

I

Uroczysty akt podjiisąfiia odbyt się w sa­
li ambasadorów nowej kameiarji Rzeszy, 
Idzie zgromadzili się ilezni przedstawiciele 
Władz państwowych, partyjnych i armii, 
boczem w towarzystwie ministra .Ritetei*- 
trepa przybyli: szef państwa rumuńskiego, 
Pełno,,ii miii rządu włoskiego ,v Berlinie 
łmbausdor włoskiego ministerstwa spraw 
'Sagranicznych Buti, ambasador japoński w 

..linie Kurucu, poseł węgierski w Barii- 
Jiie Sztojay oraz rumuński minister spraw 
itągranicznych, książę Stu rdza.

Ministe>- spraw /.agranicznych R*eazy y. 
świbberitróp, otwierając uroczysty aikt pań­
stwowy, powitał rumuńskiego szefa pństwa 
generała ĄntfeneścU, w imieniu przeilStawi- 
■iJi W łoch i Japonii. Również minister

-a ŁOrege ;pssą - 
dem dopiero przed kilka dniami dokpnuno 
W Wiedniu aktu przystąpienia op Patiu 

przyj aźnihny oh Węgier. Następnie odczy- 
o protokół., 'który, brzmi następująco';

Tekst protokołu.
Rządu Niemiec, Włoch i J ananji z jed- 

■i* i strony a rząd Rumunji z dru g iej stro­
ny stwierdzają przez swych podpisanych 
pełnomocnik6 w, co n* stepuje:

Ai ty kuł 1  
Bumumja. przystępuje do podpisanego w, 

dniu 27 września i»4U w Berlinie paktu 
irzecn mocarstw miedzy Niemcami, W ło­
chami i Ja.poują.

Artykuł t  
O ile przewidziane w artykule 4 paktu 

A-zech mocarstw wspólne komisje techni- 
•uzne omawiaj a sprawy, które dotyczą in­
teresów Rumunji, wówewas na posiedzenia 
komisyj powoływani będą przedstawiciele 
Rumunji.

Artykuł 3.
.Dosłowny tekst paktu trzeci1 mocarstw 

;5esit dołączonj do niiriej azego protokołu 
jako załącznik. Niniejszy protokół został 

'teporządzoL»w języku niemieckim, wló~ 
Wkim, japońskim i rumuńskim, przyezem 
Każdy z tekstów uznany jest za oryginał. 
[Wchodzi w życie w dniu podpisaińia.

P« odczytaniu pro to. »ń odbyło się uro­
czyste podpisania. Po dokonpnem podpisa­
niu szefa państwa rumuńskiego gen. Anto- 
nescu złożył 

oświadczenie w imaniu rządu "uir.un- 
skiego,

tw którem oświadczył m. im:
„Jestem świadomy faktu, że dziś doko­

naliśmy aktu państwowego, który posiada 
historycznie znaczenie nietyłko dla żywot­
nych interesów i przyszłości narodu mej 
inieekiego, ale także dla Ei iopy, wyrosłej 
z ofiar dzisiejszej wojny. AM  ten stanowi 
.nietyłko formalność dyplomatyczną, doko­
nywaną tak często w ostatnicti dwóch 
dziesiątkach lat, ale jest to zasadniczy akt 
itiowej orientacji państwa rumuńskiego, o- 
‘-raz szczery i prawdziwy przyczynek naro­
du rumuńskiego dla odbudowy Europy i 
świata, jak również obrony dzisiejszej cy­
wilizacji ,która zostanie zagwarantowana 
zwycięstwem państw zjednoczonych w 
'Pakcie Trzech Mocarstw. Przez pakt ten 
zostało stworzone slkuteczne narzędzie, słu­
żące dla odbudowy Europy i świata. Ńaro 
dowo-socjalistycznie Niemcy, faszystowskie 
Włochy, i cesarska Japonja - -  zwarty i 
niew/iuszoftiy blok, obejmujący ćwierć mi­
ii jarda ludzi, podlały sobie'ręce i zjednoczy­
ły  się ce1em u rzeczy wi stnieniu sprawiedli­
wego i lepszego porządku na świeeie. Ru­
munia, ożywiona pragnieniem udoskonale­
nia swoich własych form życiowych, żywi 
łufezłomne przekonanie, że jej przystąpienie

do wlelMego dzielą udWotowy świata jest
wyłącznie następstwem jej własnej woli 
odrodzenia, jednoczącej ruch. legionowy w 
sposób organiczny i  nierozerwalny z na­
rodowym ,-ocj. ti/zniern i faszyzmem.

Hi ten sposób nasze d disiejsze jawne i 
formalinę- przystąpienie do Paktu Trzech 
Mocarstw stanowi jedynie logiczne i  na­
turalne następstwo tego zjednoczenia, któ­
re w istocie rzeczy dokonało się już 
dawno".

Uroczysty alłct podpisania przystąpienia 
Rumunii dio Paktu Trzech Mocarstw za- 
Łońcżyi serdeczny uścisk dloini,. wymieńjó- 
uy ^omiędży ińitniisitrem spraw zagranicr- 
pych Rzeszy i przedstawicielami mocarstw 
fygnntąmyęh M7łoejh i Jaiwnji a 
łetn AńtOińescn,

Szrf państwa rumuńskiego generał Ąń- 
tonescu i rumuński Kfinisler spraw zagra 
mcznycn Slciaza Lyl( podejmai. ani w so-
Sofę popu. nniu w n. ,;u n kółku p ą  a - 

ófiFa Hitlera. Również zastępca wodza 
N. S. D. A P. minister Rzeszy Rudolf Hess 
przyjął generała Ąirtonescu W przyjęciu 
wzięli również udział, przedstawiciele obu

lerajów, tum  kierownicy orgauJ®aeyj za­
granicznych N. S. D. A. P.

• *  *  *
Kanciarz Hitlu w obecności ministra 

Ribbentropo przyjął w sokot, generała An- 
. pieścił n i audiencji pożegnaiuBj, która 

miała przebieg bardzo senki-zny. Popołud­
niu gen. Antonescu . m y ł końcową rozmo­
wo z ministrem v. Ribbentropem.

Życzenia kanclerza Hitlera 
d la  króla Michała,

BerUn, 25 listopada. W zw>. km z przy­
stąpieniem Rumunji do Paktu Trzech i<><-< 
słał kanclerz Hitler na ręcs króla Micha­
ła riepeuą następujące treści:
i „W  związku z, przystąpieniem Rumunji 

do Paktu Trzech Mocarstw pozy alam so­
bie przesłać Waszej YJyisobości ińoje naj­
lepsze życzenia powodzenia osobistego o- 
vtaa świettanej praysizlościi . Romnńji.

Adolf Hitler".

sigm w Pc limę W dim al.tin« W k  rzą­
du iiJemiickiogo gen. Animu sr.u, wydal po­
seł rumuński w Berlinie Greci nu w nie­
dzielę Wieczór pbżip^ie w hotelu „Eśpla- 
naoa,‘, w którem wziął udział minister 
spiaw zagranicznych Rześży v. Ribben- 
irop.

Po-mąditc byli obecni: ambasador japoń­

ski w Berline Kurusu. kierownik wydziału 
politycznego <wSodciegP mkiisterstwą 
śprąw Zugi, ambasador But), przseostatpi 
ciel ct> ptómatyezny ambasady włoskiej w 
Berlinie Zamboni, otoczenie szefa państwa 
'rumuńskiego , gęn, Antonescu % ksiecrCŁn 
Stu rdz a ). przedsta.wiciełąmi poselstwa ru- 
niirńskiegi). Ze strony niemieckiej w przy­
jęciu wzięli, udział generalny feldmarsza­
łek Keitel, sżpf prasowy Rzeszy dr l>ie- 
trich, sekretarz.’,Stanu .ministerstwa spraw 
zaghąnieżńych v . , Weizsaiecker, oraz inni 
dyg.nitąrże władz pąńsi;wówycb ł armjn

Przyjęcie u niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych.

(§§) 'Berlin, 25* listopada. Minister spraw 
zagrań. Niemiec von Rifobentrop wydał w 
piątek wieczór r zyjęcie w hotelu „Adlon“, 
w któr< m onracz rumuńskiego szefa rządu 
g»nera<« Antonescu i rumuńskiege mini­
stra spraw zagrań, księcia Sturdz* wcieli 
Udział członkowie delegacji rumuńskiej, 
poseł rumuński w Bsr|in“ię Greciąńu, ’ -* 
pme^tirwinWkaRtj poselstwa wsIhm-
t z  stanu Dimitriuc i posei Vaier Pop, o- 
baj oawiąry w Berlinie w specjalnej mi- 
sji. "■ ’ . bjij

Ponadto na przyjęciu bjTi obecni aaiibę- 
siador japoński w. Bt-rlinm Kurnsu, bawią;

:c.y obecnie w Berlinie ambasador wtoski 
Buti, poseł Węgierski Sżtojay i wioski 
przedstawiciel dyplomatyczny rade% ambi,- 
sady Zaruooni.

Akt przystąpienia
Prptókót podpisano w niedzielę w Berlinie.

Berlin. 25 listopada. W niedzielę przedpołudniem w sali 
ambasadorów nowej kawicelarji Rzeszy, odbył się uroczysty akt 
podpisania protokołu przyjęcia Słowacji do Paktu Trzech Mo­
carstw.
W  tej samej sali, w której dzień przed­

tem sicf pan*twa rumuńskiego gen. Anto- 
nsscu przystąpił wraz ze swym krajem do 
frontu ■ńtn.ar&tw nowego porządku. Jóke- 
nał premier i minister Spraw zagtśnież­
nych Słowacji, prof. dr. fuka w ramach 
urocżyrtego aktu państwowego podpisania 
przystąpienia państw- Słowa-kU n, do 
Paktu. Trzech Mocarstw.

W ten ^oneób również Słuwucja dała wy­
ra® s wej wiary w nowy i lepazy poi ządek 
świata, dla którego zrealiziowania. trzy 
najipotężniejisiże państwa świata zjedwoctŁy- 
ły 6ię w zwarty i niezłomny blok.

W uroczyście udekorowanej Sali A'njbą- 
sadorów zgrom adzili się dzlomkoWie berliń­
skich przed^tawlcielstw mocarstw śygna - 
tarnych Paktu Irzecb, nadto przedstawi­
ciele niemieckich władz j ządowych, par­
tyjnych i ci m j; .

Tui przed godziną 13-tą przybył minister 
spraw zagranicznych Rzeszy v. Rlbbniitrop, 
w towarzystwie premiera słowackiego dra 
Tuki, kierownicą wydziału politycznego 
włoskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych > „ubasadora Buti, ambasadora Japoń­
skiego w Berlinie Kurusu, posła' węgier­
skiego SLwOjay'a i posła rumuńskiego Grii- 
eLnu.

Zagajając akt państwowy, miinister v. 
Ribbenlru, również w imieniu przedstawi­
cieli Włoch i Japonji ( powitał !; premjera 
słowaćkicigo, witając równocześnie posłr,w 
Węgier: i Ruinimji. jako kiaiów; które 
pierwsze przystąpiły do Pektu Trzech Mo­

carstw.
Następnie odczytano 

brzmi następuj ico:
protokół, który

Tek$t protokółu.
„Rządy Niemiec, Włoch i Japoąjj z je­

dnej, oraz rząd Słowacji z drugiej strony 
stwierdzają przez swoich podpisanych peł­
nomocników, co następuje:

Artykuł 1.
Słowacja przystępuje do Baktu Trapch 

Mocarstw, podpisanego pomiędzy Niemca­
mi, Włochami i Japonją w dńiu 27 wrze­
śnia lUłO w Berlinie.

Artykuł 2.
0  ile wspólne komisje techniczne przie- 

widziiime w artykule 4 Paktu Trzech Mo­
carstw >mawia' będą kwcstje dotyczące 
interesów Słowacji, do obrad komisj-j bę­
dą zaproszeni również przedstawiciele Sło­
wacji.

Artykuł 3.
Do niniejszego protokołu diolącza się ja 

ko załącznik dosłownj tekst Paktu Trzech 
Mocarstw. Niniejszy protokol został wygo- 
towany w językach: niemieckim, włoskim, 
japońskim i słowackim, przyezem każdy 
tekst stanowi oryginał. Protokol wchodzi 
Wiżyćie w dniu podpinania".

Po odczytaniu preipkołu I podpisaniu 
go, Słowacja cuotala formalnie przyjęta 
de Pżktu Trzerb Mc.arstw.

Po podpisaniu protokołu, premier dr. Tu. 
ko złożył w Imieniu rządu Stawickiego na­

stępujące oświadczenie:
• „Dzisiejszy aki posiada dla nas Słowa

ków wielkie, historyczne znaczenie. Zosta­
liśmy formalnie przyjęci- do koła ty"h 
Welnich r arodów,, które zjednoiczyly się w 
Pakcie Trzech Mocarstw. Te wiieikie nif.- 
cjarstwa wytycayly sobie jako cel. stworze­
nie nowego, lepszego porządku,. Unikanie 
rozszerzenia wojny i stworzenie sprawie­
dliwego, a temsamem 1 r yałego pokoju, ma ­
jącego zagwarantować wszystkim narodom 
ich prawa na własnym obszarze życio­
wym. .

Szczegótme my, Słowacy, mniemy ocenić 
te wzniosłe cele, Mniewaz oddawna, pró- 
Wadziliśniy zaeięta walkę o prawo do życia 

■liaAzego narodu1 i uznanie go, jako równo­
uprawnionego członka w społeczności na­
rodów, ' /

W tej ciężkiej walce znaleźliśmy wielkie­
go przyjaciela w oisoLie Kanclerza Hitle­
ra," którego 1 pełne zrozumienie i  encfgja 
czynu dopomogła do naszego ostateczne 
go zwyeię.-,twa. Naród słowacki miał Spo­
sobność uaowodnienia izynem /iż podziela 
podstawowe zasady Paktu Trzech Mo­
st'* t w. stając przed rokiem z bronią w 

ręku w jednyńa szeręgu z żołnierzami nie­
mieckimi. W  ten sposób naród słowacki 
podpisał już krwią swoieh czynów Solidar­
ność z podstaw'owem.i ideami.tego paktu.

ATaściwie przez akt podpisania, paktu 
potwierdzam go- dziś tylko dodatkowo.'Na­
ród słowacki, objawił swą decyzję współ­
pracy. w urzeczywistnieniu nowego -pbitsą- 
dku także w teń sposób, że jako .jeden, z 
pierwszych przystąpił do przebudiowy swo­
jego ustroju, państwowego i 'społecznego 
na 'zasadach narodowo-.soejaiistycznych. To 
co; dziś zostało dpi um ń ttarnie stwierdzo­
ne, stanowi przedmiot moich wieloletnich 
marzeń w celi więziennej i1 w imię tego ńasi 
.najlepsi obywatele poświęcali swą pracę, a 
ńasi żołnierze i gwardziści przele" „li swą 
krew.

Jestem szczęśliwy, że w tym., tak poważ­
nym momeuci© mogę wyrazić pozdrowi* 
nia narodu słÓwaćkiegó wielkiemu naro­
dowi niemieckiemu! jego: zwscięskiej ąrnui
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i zaprzyjaźnionym z nim Włochom i l)&- 
pou’ '

Na*tępr..e wygłosił krotnic. przemówić - 
ni.; minister spraw zagranicznych Rzeszy 
v. Ribbentrop. Minister v Ribbentrop pc i- 
kreślił, że Słowacja juz oddawna solidary­
zowała si° z ideami i celami Paktu Trzech 
Mocarstw i przy pomniał, że naród słowa ■ 
cki był zmuszony ciężko walczyć o swój 
byt i swą niepodległość. Pakt Tr»eoh Mo­
carstw został już podpisany pi zez, Słowacje 
wiernością wobec państwa niemieckiego 
i krw'ą jego synów..

Na zakończenie iktu państwowego mini­
ster t. Rabbentrop oraz przed s tawioie le 
mocarstw sygnatarnych Wioch i Japonji 
złożyli gratulacje drowi Tuce z powodu 
przyjęcia państwa słowackiego do Paktu 
Trzech Mocarstw.

Dziem ifii rzymskie o przystąpieniu 
Rumunjl do paktu Trzech Mocarstw.
(-.) R*ywv 2o listopada.. Przystąpienie 

Rumunii do Paktu Y n t i i  Mrcars*w sta­
nowi naczelny temat niedzielne] prasy 
rzymskie], k.o.a podkreśla w nagłówkach. 
Iż wydarzeni i to stanowi „nowy -wryci: skl 
etap europojefco-azjatyekie] odbiTow.1

Jak ośwńiladeaa nacaićlny r©d«AW „Gtor- 
naie o‘ i alia“ w n i odział nem wydaniu tego 
pi'sima, na przyteąpiemau Wegier i Rumu ja 
do Paktu Trzech Mocarstw nie zakończy­
ła się bynajmniej ebeoua faza aktywności 
, foldtyciznej< osi. Tymczasem można stwier­
dzić, że dzięki politycznej działalności oisi 
Anglja staje gfe coraz więcej ooiosoibniona 
Narody euru-pejski© skupiają sic o b e c n i e  
spomtaniezmig około osi, odwracając sic de 
inóihśtracyjraie od Alb.joutt. W  feu B**uwób 
narody europejskie da;ią dowód, iź świado­
me. są tego, że Anglja walczy wyłącznie dla 
swoich interesów, sprzecznych z interesami 
Europy. Obecny nowy rozdział polityfei osi 
dowodzi, że oś u1 rzymuje w swych i ęki dt 
pełni“ inicjatywy, przyspiesza.!ąc upadek 
presmżu i zdolności do działania Anilji.

„Popolo dl H®nra,‘ podkreśla w sracsoKÓl- 
ncści oświadczenie Antonescu. śtwmdiaa.- 
jąee wolą Rnmunji czynnego przyczynienia 
sie Jo wojny i zwycięstwa osi. PrzyBtąrdt • 
nie Wegier i Rnmunji oznacza — jak not) ■ 
kreślą dziennik — oodporządkoz 8 me się 
kierowniczemu stanowisku mc aarsfcte osi i 
uznanie nadrzędnego czynnika wyklucza­
jącego jakkiekoiwiek intrygi i  dezergani 
ZaCję.

Rumuńscy mężowie sf&ntf 
opuścili Rerlin.

Berlin, 25 J 'topada Po dwudnio­
wym pohy«l* opuścili w niedziel*? przedpo­

lem Beri"łudnifrti Berlin f H  pań.twa rumuńskiego 
generał Antąneseti 1 minister spraw za- 
eraniez.iych Rumun]! księżą Stu rdza.
Ara z z nimi opuścili stolice Rzeszy człon­

kowie delegacji m rogAM ej oraz ministro- 
wie: gospodarM Caneicer i pracy Jasiński,

Z pałacu Belleyue, gdzie goście rumuń­
scy zamieszkali w czasie swego pobytu w 
Berlinie, towarzyszył szefowi państwa 
rumuńskiego w drodze na dworzec anhalc- 
ki - -  mini*, er s.pra w zagrań lennych Rze­
szy yon Ribbentrop. Po przejściu przed 
frontem kompanj> h onorwej a~mji, która 
ustawiła sie prrol gmachem dworca, po­
zdrowił szef pańsłwa rumuńskiego przy­
byłych na iego pożegnanie przedstawicieli 
władz państwowych, partii i armji, Na 
dweror zjawili ‘stię członkowie ruseletwa 
rumuńskiego w Berlinie z posłem Grecia- 
nu na czele. Przybył również włoski przed­
stawiciel dyplomatyczny w Berlinie Zain- 
boni.

Po pożegnaniu sie z ministrem spraw za­
granicznych vou Ribbenkropem generał 
A ntonscu wszedł do wagonu pociągu spe­
cjalnego, który o godz. 10/20 opuś* ił dwo­
rzec anhalcki.

Rumuński minister p m y  
z wizytą u dra Leya.

(§§) Berlin, 25 listopada. Przewódca nie­
mieckiego frontu pracy Reichaleiter dr. 
Ley przyjął w sobotę po południu w gma­
chu związkowym niemieckiego frontu pra­
cy w Berlinie rumuńkiego ministra pra­
cy Jaeidekiego oraz towarzyszących mu 
najbliższych współpracowników, z którymi 
odbył ro-zm, we na temat zagadnień społe­
czno-politycznych interesujących oba kra­
je. . '

■. lV

Konferencja ministra Ribbentrofa 
z ministrem Tuką.

!ss; Berlin. 25 listopada- Minister epraw 
zagranicznych Rzeszy v. Ribb-ntrop pnzy- 
jał W'niedzieffc niktnJndnMi ' idownekiecio
■*i«™ j,ą8yca rwsesizy y. JOToo-mrrop poży­
ją! W niedziele popołudniu »łoTrackiego 
premiera i ministra . spraw zagranicznych 
prof. dra Tuką i odbył z nim konferencje.

Telęki o przystąpieniu Węgier 
do Paktu Trzech Mocarstw.

Budapeszt, 25 listopada. Pramjor Teljkl 
wygłosił w klubi* ,tr»™»i<!f*j rządowego 
» « %  w której złożył krótkie sprawozda­
nie *r przysłanianiu Węgier do wkładu 
Trzech Mocaretw.

Oświadczył cm przTtera m, in., że Węgry 
są gotowe współdz'dłać przy dziele odbu­
dowy Europy u boku swoich wypróbowa­
nych .pyzyjaciół-mocarstw .osi; w zakoń­
czeniu Telcki w? raził p>we,konanie, że z 
pełnem zaufaniem m ożna spoglądać w 
przyszłość.

Orędzie rumuńskich legionistów.
(§§) Be, lin, 25 lii»o0pada. W czatie .przy­

jęcia u kanclerza Rzeszy Hitlera z okazji
pobytu w Berlinie szefa państwa rumuń­
ski eg u gen. Antonesr i, rumuński minister 
pracy Jasiński w imieniu komendanta u 
chu legionowego H e n Sima odczytał na­
stęp ujące erędzic do Xancl( rza Hitlera:

„W  imieniu komenidanta ruchu leg jono­
wego Hcniia Sima, pracującego w pelimem 
porozumieniu z „Conducatoirem“ państwa 
i uisitircju legjonowuigó. p a  lom Anitoaieseu, 
wiiiinm kano Panie Kaucnereu olkrzykteni 
„Niech żyje!“

Paw  tej sposulmości pozwalam sobie 
przypomnieć, że na^ze przystąpienie do 
Paktu Trizedh narodowych rerwolucyj sta- 
nowi dila ruchu legjomowego tylko formal­
ność, , ponieważ nraityciziniie ,n.a': skutek de­
cyzji nasizogo Jlsajpdiama" pa^yistąpił ;on już 
do niego od cfflterech ła*, W  amię tego na­
stawienia '.ginęli nasi najlopsi towarzysze 
z na..-*zym kapitanem Coj noliiu Co<lre*ińu 
na czele-

Ruch legjonowy yraeia o»ły czas dzielił 
toiuwOsze pańskie cierptenia i radioiścd w wieli-

kiiej walec, prowadzonej przez Piana prze­
ciw wspólnemu wrogowi, żydowskiej i sto­
jącej na usługach żydowskich magnateri' 
finansowej. Zwycięstwo narodowego socja­
lizmu zostało „d saanego początku powitane 
-w miO|wde naszego „kapitaną", w.,głoszonej 
W  diniu 23 k wietnia 1933 r. w Rak owcach 
g a  Bukowanie, jako poc®ątdB' nowego po­
rządku eur Ujejski „go i cy T.ihzacji aryj 
skiej.

Bu°h 'legjonowry dteielk! temu, że oddał on 
ziemie ojczym '/ ■nirnuuJkiej •«e(M i tysią­
ce imęcizienmików* stanowi gwarancje, żą 
bedzife tewntymn.ował penziez ectM łat swój 
pochod ziwycięski przeciw wszystkim, otwar- 
itym i  slkryym wrogom.

iłach logo.ionowy czerpie moc r swoich 
słusiznyoh praw oraz ze słusznych praw 
papo lu rumuńskiego, fctói*> pragnie odro­
dzić z uowemi siłami.

Niaisz Jltapditah" nakazał mam w swoim te­
stamencie, ażebyśir y prowiadtedili Walkę po 
stronie Niemiec i .‘Włoch .aż do toialmegó 
zwycięstwa.

Nowi1 wiełki alak powietrzny na Bfrniit^ęhałrt. -  Nalot na takłady
zDrojeniowe w Gratitham.

Berlin, 24' Ilstepada. N" t®r'ńa łon«w l?  
armji niemieckiej > n. komunikuje:

W  nocy i  t l  na 22 listopada ?"+nIctwn 
kontynuowała atałoi od., .tc - na Londyn 
i zaatakowało zn«vw>i Birmingham I Co 
yentry, jak rńwnież Bristol Sot-thamp- 
ton. Za dnia n a stąpił dalszy ciąg ataków 
na Londyn, Brighton i tern® w d m  n  
względów wojennych rhjekty. V/ /  igiji 
środkowej samoloty bejowe hembardo-wa- 
Py *eilka lotnisk i pedpalily hangary | kop 
szary.,

N *  r  ludni iwo-wsrhctii-?am wybrzeżu, 
Anglji, jak również pc-* Lincoln rrtaty  
szeroko obrzucone bombami urządzenia
komunskrcyjir** P o t o s  ataków na kon­

tr;woje dwa fra^Howc** jr**sta.ły riężLc usrko 
dzonę nrzer ' rafienla bombami.

W  nocy z 22 pa 23 listopada samoloty 
brytyjskie zaatakowały we Francji “óf- 
hn:nc< i w Niemczech zachodnich ®de- 
f f t n  J| «r dzleinicę mlE|*ką.nl«wc. Po­
wstałe M . ,ry ś* ifthowe mfegły być przez' 
interwencje służby bezpiecreńsfwa I po- 
mf“ «if ’d  sz-rko ugaszone. 7 osóto cywil­
nych zof*ał*» zabitych, ode 20 zraniony: h.

jeden samolot nieprzyjacielękł zesłał 
zestrzelony pr*;ez artylerj® przeciwlotni­
cza, jedąn int h ' niemiecki zaginął.

jbjekty brytyjskiego rr-eirv du zbrojenlo- 
wego w Birmingham Kilkaset samolotów 
motelo w toku masowego ataku na tę 
miejscowość porj** 3tiO.(nŁ kg bomb, W  p®- 
ą.iac ,v bon* raMejowych i przy łunie po­

żarów dokładnie zaoba *rwow„no zniszcze­
nie szeregu ważnych objektów fabrycz- 
pych.

V. toku dokonanego o wczesnych godzi­
nach rannych dnia J  li: topada ~>»ku po- 
wietrznego na zakłady broni w Sratham

awstały tam łierne petary. Następnie ki. ■ 
rowały się bonrboiwe ataki na Pnrtland, 
Soirthampten, Portsmouth I Inne ważne z 
wojennego iiuirkt1. widzenia onjelcty na te­
renie A ngljii południowej.

W  poważniejszej mierze kontynuowane 
zakładanie min przed brytyjsUeml per­
tami.

W ciągu M o  23 listopada samoloty, do* 
kenująpp zbrojnych lotów wywiadowczy dl 
zrzuciły bomby na Londyn.

I1 *Wfęfcsz»fć br.tylitncfi sa . / i - iJ w , kt< 
w riągu ostatniej nocy undieciai/ nao te­
reny Rzeszy, nls mogąc osiągnąć swycn 
celów z powodu nlozwykte gwałtown**! o-

C$50 Berlin, 25 Mistopadk. Naczelna ko­
menda armji niemieckiej komunikuje w 
niedziele. dr.ia 24 llslonadei 

Jedna łódź pt dwoo * i zatopiła 0 uzbrojo­
nych nieprzyjacielskich >*ów kandlo 
wych łąbznej pojemności 29.100 br. c ref. 
W  nocy; z 22 n® 23 listopada podjęto nie­
mieckie lotnictwo swe skuteczne loty od- 
wctov#e na Londyn, przyczem powtórnie 
zoafhkowato, przy użyciu licznych eskadr,

br&ny piżeclwlotniczej," rrzuclła s./e bom- 
o11 na w*łlF«*> tereny, W  pewnej niewielkiej
miejscowości bomby epadły na domy, 
przyczsm wiele osób cywilnych odniosło
zranieni®.

Włoski km er* lotniczy zestrzelił w ak­
cji" 6 brytyjskich s: miotów myśliwekich, 
tracąc icdr oc -śnie owa własne aparaty,

Pmibro cztery brytyjskie samoloty bo* 
jowe zostały stracono przez niemlecke ia- 
mojoiy mv -Twskie, zaś ieden samolol ze* 
strzeliła artylerja prznriwlotnicża, ws. ęc 
czego ogólne straty przeciwnika w dr iu 
wczorajszym wyniosły 11 samolotów. Sie­
dem niemieckich samolctów zaginęło.

Ofensywny włoski lot nad Maltę.
Włoski komunikat wojenny.

Rzym, 25 listopada. Miodki komunikat 
wojskowy e soboty bnm i następująco: 
Główna kwatera armji włoskiej komuni­
kuje: ’

Na froncie greckim wojski włoski© prze* 
prowadzały planowe przewidzi?, u© ruchy 
ceh m .zajęcia nowych stanowisk.

Włoski© lotnictwo bombardowało liczne 
objeikty nieprzyjacielskich stanowisk, 
zgiaszcza na odcinku Korczj i trafiło 
przytem punkty węzłowe, korc&utracj'© 
wojsk i nieprzyjacielski© stanowiska. 
Wszystkie włoskie samoloty powróbiły,

MT Afryce północnej nieprzyjacielskie 
naloty np zatokę Bomba wyrządziły kilka 
szkód. Naloty na Bardia i Derma nie wy­
rządzały żadnycb szkód. Jeden z włoskich 
-samolotów, który we cKwa-rtek został po­
dany za stracony, został znaleziony wraź 
z pilotami wo\v:n.ąti,z_ włoskich linij.

W  Afryce wschodniej włoski© lotnictwa 
bombardowało lotnisko ™ Roseitas i pod­
paliło pr.zytcm ńa ziemi samolot typu 
•Wellesłej “, jak- również nsZkódziło da l-; 

“zy. Inne formacje lotnicze bombardowa­
ły nieprzyjaeiiielskie stanowiska z tamtej 
strony Gp kabat i pizytrm spowodowały 
wielki poza-r, jak również Po -̂t Sndpjn, 
Włoscy lotnicy zestrzelił z pięciu nacie­
rających myśliwców typu „Clouccater" 
dwa i powróciły wsizystkię do włoskich, 
baz.

Nieprzyjacielskie samoloty bombardowa­
ły Cassała i podpaliły szpital poWwy.

Niicy-rzyj aciclskte formocje lotnteze zrzu­
ciły bomby na Bari, pk"tktem których tra-. 
fione zostały przeważnie <k>n-y prywatne,, 
jedna kobieta została; zabita, pięć osób, 
w tem jedua. leobiefca j dwoję, dzieci:gio-' 
stało zranionych. Małe pożary zostały • 
ązybko ugasz-ui©.

.(§) Rzym, 25 listepada. .Wloaki komuni­

kat wojemnr % niedzieli. 24 listopada brzmi 
następująco:

Na Mli Inku frontu greckiego nieprzyja­
ciół ezyni-1 ciemne wyonłki szkodzenia ru­
chom włoskich wojsk, które odbywają się 
l>lan»wo. "W okolicy wyspy PantelleriR ze­
strzeliły wło»kie sam-oloty myśliwakie sa­
molot typu Blanh-eim, który sp«dł ogarnię­
ty płomieniami.

W Drzebiegu ofensywnego lotu nad Mal­
tą zmusiły włoski© samoloty myśliwskie 
niop-rzyjaciel a do walki, przyozem. zestrzeli­
ły one 6 nieprzyjacielskich samolotów, któ­
re spadły płonąc. Równocześnie jedna z 
włoskich fórmacyj bombowych aaątakowa- 
wała porty lotnicze w Micabba i w Bał 
Far, przyczem zrzucono celne Knmby. 
W-szystkie wło-ski© samoloty powróciły,

W  rejonie morza Egojrkiogo zaatakowa­
ły włoskie samoloty nieprzyjacielskie o- 
kręty, płynące w okolicy wyspy Samos, 
bombardując je, skutkiem ezego powstały 
na ich poł lad©' h pożary. Włoskie lekkie 
j«dnóstkj morski© zaatakowały ścigaoz i 
kilka nieprzyjacielskich feiirerek, k.óre o- 
trzymały celne trafienia. Wszystkie, wło­
skie jednostki powróciły bez strat i uszko­
dzeń do swych baz*

Nieprzyjacielskie oddziały wojsk pancer* 
nycł] zaatakowały miejscowość El Galo vr 
Kenji, na terenie Af-yki wschodniej. Od­
parto je. ze stratami.

Włoisl ie samoloty raj śliwskie zestrzeliły 
lecący ńad Chisimado .liapizyjacielski sa­
molot wywiadowczy, którego zaioga dosta­
ła. ? do .niewoli.

Nieprzyjacielski© łotńietwp obrzuciło hBf- 
&ui0ftmłą .lMegunirę.

Boteietwo id©prz ĵa&iel-&i-< dokó-ńało 
ataku, nocnego ńa miasto Turyn oraz na 
TagUTją,. obrzucając, je  bombami zaoaJa- 
jącemi i  świetlnerii. Nic żanotows no &- 
fiar w luddnch ani .uszkodjzeń,

W ielki atak powietrzny 
na Southampton.

(§§) Bei n, 2t> listopada. w®dług 
siers naczeiruj komendy armji niemiwUW 
w nocy z 23 n© 24 listopada br. wzięty »- 
dział liczni esLad*" samolotów bsjowfCT 
w atakach na Ś: jthampton, któi y zop*' 
obficie obrzucony bombami wszystkich 
librów. , ,

Za1 )wno wśród obje&tów porno w: c i  ja® 
i budynków przemysłowych wybuchły ol­
brzymie pożary, przyozeu iuna była 'Wjjr 
doozna n<x wybrzeżu Francji. Pnzedeiyistzyst- 
kiem ataki te koncentrowane były « -a nie­
zwykło wa ino urządzenia por ow e i Kaim-*' 
d|ów produRCji okrętowej, jak rńwnież nó 
kilka poważniejszych zakładów p1 zamysłu 
zbrojeniowego, na terenie którjch miały 
miejsce niezwykłe silne wybuchy.
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(“ ) Bukan-szl. 25 listapada. Były komenj 
dani 1 irństwowej organizacji rumuńskiej 
młodzieży w okresie reżimu Karola „Stra* 
ż» *'-aju“, major Sidortmoi, zastrzelił się

SMóro1 ici został niedawno osadzony yt 
areizcde domowym, a komis.i-a śledcza usta* 
nowior^a przez gen. Antonescu, zajmowała!, 
się zarówno jego dz^Liłalnośeią polityczną 
jak i sprawami pd-enieżnemi. SidOtrówei bo­
wiem wzbogacił się kosztem, swej organy: 
zaeji. Zdołał on złożyć na swój' rachunek 
przeszło 8 miiljonuw lej. W  sobotę miał się 
on zjawić pi-zed komisją, celem przęsłu; 
cha.niia w sprawie gospodarki picniądzmi 
„Sta eży lkraju“.

2g«ii ks. ScEn;3.
Teklo, 25 listopada, Znany Japoński mąż 

stanu, ks ąię Udenjl, zmarł — jak donosi 
a jencja O-ma.' — **» niedzielę, w wieku 92 
hit,

Ks, Saionji należał do grupy najbliż­
szych doradców cesarza Meji, t. zw, genrń 
i był ostatnim a tej grupy.

Krótka wizyta HimSera w Rzymie
fi*r» , 25 Hstopańa. Kierownik *«rmi* 

tyj £>. 1. i szef niemieckie! policji Himmler 
udhł się na krótką wizyta do Rzymu, gon* 
zoetal przyjęty prrez >zda rządu włoskie­
go iMu-solinFsgo.

Szef S S. JJimmler podczas swe~o Jkrót- 
kń gc, pobytu w  Rzymie odwiedził również 
włoskiego ministra spraw zagranicznvcL 
hr. Ciano. Bekiretarsła partji faszystowskiej. 
min. Ser-fnę, ministra Tassinari, mm. Rite - 
ci, jak rów ni# podsekretarza stanu Buffa- 
rindego. Następni© Himmler opuścił sto* 
cą, .Włoch, . ■

HMte Z a i i iż e s t a ły
blokady Martlnlkf.

Genewa, *25 listopada. Z Nowego Jorku 
donoszą,, że jednostki brytyjskiej marynar­
ka Wojennej, które oid j« kiegoś czasu stały 
na wodach koło wyspy Martinik-, zostały 
obecnie wycofane. Zadaniem ich było blo­
kowani© przebywa jących tam francuskich 
jednostek marynarki wojennej i strzeżenie, 
aby wyspa nie mogła eię komunikoirać ze 
światom zewnętrznym.

W zaporze Skagerrak zatonęły 
Statki szwedzkie.

(§§’> Berlin. 25 listopada. Jak z Goeteber* 
gu donosi dzlsnnlk „Oagene Nyheter" ts- 
tonąi w okolicy Skógen w nocy 13 hm. 
szwedżkl kuter rybacki „Erly“ wraz z zhtogą
Tenżj© dziennik informuje o tern. iź szwedz­
ki kuter rybacki „Ax.el“ uważany jest ró­
wnież jako zaginiony. :'

Aczkolwiek brak dótąd jakichkolwiek 
szczegółów c  zatonięciu tych jednostek, to 
jednak uważa »ię aa wsikazane przypomnieć 
żegludze morskiej, że na wodach Skagerra- 
fcu istnieje niemiecki obszar ochronny, o 
ozem w sw jira czasie zako-m u n ik ó w  ano. Ite.z 
po yaą obserwują jedniustki niemieckie 
etrażnicsło-bojowe szczątki statków, będą 
cych 'niezawodnie częściami zńi*r/C7.imych 
mniejszych jednostek morskich, ktur© ule­
gły zniszczeniu w pobliżu zapory Sikag«'r- 
raku, a które nie zwróciły na to uwagi lub 
zgoła utrzymywały, iż zapora ta jest bez' 
skuteczna.

W Bułgarii przewiduje się konfiskatę 
żydowskich ma jątków.

(” ) Sofia, 25 listooada. Rzad bułgarsW 
nosi się z ii^miarani uzupełnienia wtere- 
glem dalszych postanowteó ustawy o o- 
Chronię narodu, którą jak wiadomo roz­
patruje Sobranje.

Uzupełnienia ustawy przewidują z a ­
strzegła zarządzeń antyżydowsklcK- Istnie­
je mianowicie projekt konfiskaty tych nad­
miernych kapitałów żydowskich, które w 
żadnym stroni u nie ntznsfafą w Stosunku 
do liczby mieszkańców żydów w Bułgarji.

PrzyM*iioj'e dl» ciężko fannycb 
Inwalidów francuskich.

(*=) Genowa, 25 listopada. Z Vichy dono- 
K-ząj Według iiffo; pcy j „Jouraala" niemi-“c- 
ki naczelny dowód a n ojsikowy w» T 'rancji 
r/ydpi rt rządzenie, że olężko ranni Inwall- 
ót! francuscy, posiadający p-zynajmniej 
50% nlozdolnośpi do p u t "  mają być w spo- 
sób Hprjywllpje’ / .  -y  traktowani przez wła­
dze niemieckie. W  tym celu ciężko ranaj 
Inwalidzi otrzymają ąpeojaJne i Mgatsjaa sta
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centrum angielski ego przemysłu wcjennego,

Mrljonowe 'miasto Birmingham iest 
pod względem wojenno-przemyslo- 
wym niewątpliwie jeszcze ważniej- 
szem, niż Cooentry, zbombardowane 
przez lotnictwo niemieckie.

Kraków, w listopadzie. 
Birmingham jest centrum pizemysłowem 

b zw. Midi and, okręgu gospodarczego śirod- 
^oąej Anglji, bodącego oddawna siedzmUŁ, 
Jagielskiego przemysłu przeróbczego, za­
kwitło jeżeli chodzi o uszlachetnianie i dal; 
sąą przeróbkę stali, jak i przeróbce metah 
We pochodzących z żelaza, które dla prze­
mysłu wojennego posiadają nie mniejsze 
Raczenie, jak żelazo i stąl.

Birmingham jako drugie zkolei co do 
Wielkości miasto Anglii, co do liczby mie­
szkańców ustępuję tylko Londynowi; o- 
»tatni spis ludności w tern centrum f prze­
my słowem środkowej Anglji wykazał pra­
nie 1,1 miljona mieszkańców. Miasto poło­
żone jest nad rzeką Avon, która przepły­
wa przez całą Anglje środkową w kierun­
ku południowo-zachodnim i wpływa de Ka- 
tąłu Bristolskiego. Śródmieście Birmiing- 
aam przecięte jest ciasnemi i kretemi uli­
czkami, a w tej najstarszej dzielnicy znaj- 
nują si? kantory starych angielskich ro­
dzin prze .wsiowych i biura firm handlo­
wych. Z jednego z tych domów wyszła ro­
dzina Chamberlainów, której członkowie 
'wielokrotnie zasiadali na fotelu burmi- 
draa Birmingham. Dokoła ciasno zabudo­
wanego śródmieścia, grupuje sic cały sże- 
tog przemysłowych, gęsto zamieszkałych 
Przedmieść, z których najważniejsze są o- 
ferpgi Smałl-Heath, Wittom, Burdesley i 
P*ournvilJe. W  pagórkowitó okolicy Bir- 
iningham rozbudowała^ się w wielkich sku­
pieniach znaczna cześć angielsł? ego prze­
mysłu metalowego, a w czasie, kiedy Anglja 
Hyla leszcze wielką potęgą przemysłową, 
Birmingham zasługiwał słusznie na nazwę 
przemysłowej stolicy świata, zwłaszcza 
*> ile chodzi o dziedzinę przeróbki stali i 
Ulatali.

W zakresie przemysłu metalowego w 
Birmingham znajdują się nietylko zakła­
dy przeróbcze, ale także zakłady produkcji 
metali* mianowicie huty miedzi i alumi­
nium. odlewnie cyny, oraz inne tego rodza­
ju zakłady, zajmujące wielkie tereny ni 
I .'zedmleśeiach. Wszystkie zakłady pod 
t zgledoin zaopatrzeniu w surowce skazane 
"V na dowóz z zamorza. Pod tym wzglę­
dem Riumingham nie różni sie od innych 
wielkich centrów przemysłowych Anglji. 
Niemal wyłącznie przerabia sie tu produk­
ty pochodzące z przywozu, a równocześnie 
tniasto to było jednem z najważniejszych 
centrów wywozowych kraju. Przeróbka 
stali w Birmingham w dziedzinie przemy­
słu wojennego dzieli sie aa dwa główne 
działy; pierwszym j«st znany, oddawna 
dział 'abrykacji broni, który zapoczątko­
wała fabrykacja broni siecznej i recznej 
broni palnej, mająca swą ojczyznę zarów­
no w Birmingham, jak i w położonem nie­
co na północ Sheffield; drugim działem są 
przemysły powstałe na grancie motoryza­
cji, mającej swój początek pod pewnym 
Względem w fabrykacji rowerów.

Trą* największy fabryki trze b 
najpoważniejszych angielskich 
koncernów samochodowych, 
mieszczą się w Birmingham 

lub jego okolicy.
Są to firmy: Austin, Singer i Wolseley
(Morris). Wprawdzie nie posiadają one w 
Birmi igham wszystkich swoich działów 
ednuuistraeyjnych, jednak najważniejsze 
objekty fabryczne mieszczą sie właśnie tu­
łaj. W  ramach angielskiego programu 
zbrojeniowego fabryki w Birmingham, po­
dobnie, jak i zakładów w Coveutr>, prze­
stawiły sie wyłącznie na produkcję mate­
riałów wojennych. Fabryki semóchodoww 
W Birmingham Wytwarzjpą obecnie moto­
ry lotnicze, części samolotów, tanki i 
wszystkie inne liczne artyk uły, niezbędne 
w nowoczesnej wojnie, a nadto zaopatrują 
w części składowe właściwe koncerny prze­
mysłu wojennego, jak np. Yickers.

Ponadto w Birmingham mieści sie także 
kilka zakładów, służących nie od wczoraj 
przemysłowi wojennemu, a których nazwy 
są najściślej związane z hietorją wszyst­
kich angielskich wrojen. Należy tu m. in. 
słynna firma B. S. A. „Birmingham Smal 
Arms Company’1, jedna z najstarszych i 
najsławniejszych fabryk ręcznej broni pal- 
hej, strzelb, rewolwerów, karabinów ma­
szynowych itd. Cały ten kompleks zakła­
dów produkuje obecnie cszęśetowo sprze.t 
artyleryjski. _B. S. A. dzięki swej specjal­
nej produkcji, zajmuje pozycje o znacze­
niu miedzynarodowem. Zakłady koncernu, 
liczące wśród swych akcjonarjuszy kilka 
najbardziej znanych rodzin angielskich — 
również na arenie politycznej — uprawiały 
yr swoim czasie^ bardzo poważny eksport, 
zwłaszcza do >aństw zamorskich. W  czasie 
rrojny światowej rząd angielski, kiedy 
Lloyd George kierował ministerstwem, a- 
ńumicji,

zaawansował Birmingham ponadto 
, iko ci itrum wytwarzania amunicji.

Ka przedmieściu pr*emysłowem Witton

mieści sie fabryka amunicji firmy Ky~ 
nach, jeden z największych zakładów tego 
rodzaju, a w niewielkiej odległości . znaj­
duje sie fabryka środków wybuchowych 
angielskiego koncernu chemicznego „Im- 
peiial ChfciiiAcal Industries JUtd.“

Wreszcie Birmingham posiada poważne 
stanowisko jako centrum przemysłu elek-

tryczi. jo. Znajduje się tu firma i główne 
zakłady fabrycznie angielskiego tówarzy- 
sfya „General Electrict" najpoważniejsze­
go koncernu, bić,dorównującego wprawdzie 
piod względem Wmiuarów zakładom Sie­
mensa lub A. E. G„ jednak w ramach an­
gielskiej techniki elektrycznej odgrywają­
cego podobną role.

Birmingham — Elektrownia.

HiłaDzie2 iranctiska M w ę cip ać naikę
ze słabości Francji.

(= ) Yichy, 25 listopad," Na łamach dzien­
niki IniusKiręii „Effort“ zwraca, sie 
Charles Pisai e do młodzieży francuskiej 
z espetoir rachowania godne/ pi stawy wo­
bec klęski Francji i wykazania . rozumienia 
konierzności współpracy z Niemcami.

W  związku z tern Pina.Si.se nawiązuje do 
ostatnich wydarzeń w dndn 1 listopada 
w Paryżu i pisze, co następuj©: „Jeżeli
młodzież francuska chce okazać sie godną 
przeszłości Francji, wówczas musi oma wy­
ciągnąć naukę z jej słabości". Jeszcze ni­
gdy Francji nie 'spotkało wiekssae mieszczę, 
ście i nigdy jeszcze nie doznała ona tek 
błyskawicznej porażt i.

Musimy sobie powiedzieć, ż© w tek im 
momeinCde dumna pokorą będzia oznaką 
szlachectwa kraju, mającego w swej hi­
storii tyle przykładów odwagi, sprawiedli­
wości i szlachetności.
/ Autor nie chce zabraniać młodzieży ma­
rzeń. Życie jednak, to działanie i praca.

Jak jednak Francja może pracować, jeżeli 
(jopizednio nie pojedna sie z Niemc&żii? 
Francja potrzebuje węgla, Mirotw ow, śród 
ków transportowych i rynku zbytu, Skąd 
jeam ik ma to wszystko wziąć bez /gody 
i dobrej woli zwycięzcy?

Francja imńsii fp rzedewszystk iem odzy­
skać z oowrofom swoje miejsce w świeoie, 
chociaż: miejsce to nie będzie już pierw- 
srcein. Będzie ono takiem, jakie zdobędą 
sobie Francuzi i młodzie francuska- Sta; 
Uowisko Francji wobec Niemiec stanowi 
równocześnie pozycje Francji wobec przy 
szlości. Narody eim-opejsifeie musizą sie -zjo- 
dnoezyć pod względem politycznym, go- 
spodarcznym i.sipolecznyin.

Jeżeli'pragniemy, ażeby Francja na. mo. 
cy własnej decyzji yrzyłącizyła się- do ta­
kiego zjednoczenia, wówczas musimy iść za, 
wskazaniami marszałka Petaina, a mło­
dzież musi baczyć, alby nieprzemy.ś.lan«n.i 
manifestacjami nie popsuła dzieła od­
budowy.

Stan oblężenia w Turcji europejskiej.
Zarządzenie na przeciąg jednego miesiąca.

(=*) Ankara, 25 listopada. Rząd turecki 
w nocy na sobotę zarzadrił stan oblężenia 
szeregu powiatów nad granwą grecką i 
bułgarską "raz nad Dardanelami. Zarzą­
dzenie to wydane naratie na przeciąg >  
dnpgo miesiara. otoąto tereny Stambułu, 
Kirklarell, Edirne, Tekirdag, Can-akloale I 
Kycaele.

Według wyjaśnienia tureckiej rady mi­
nistrów wydanego w związku z cowyższem 
zarządzeniem, stan oblężenia rozciąga sią 
również na wiłajety Adrjanopol, Rodosta, 
Ismit i Czanokkalo. Pełnomocnikiem rządu 
dla przeprowadzenia tego zarządzenia zo­
stał mianowany g łów n y  szef żaudarmerji 
generał Ali Riza.

Zarządzenie stanu oblężenia oznacza na 
razie jedynie przeięcie . dmlnistraoji Lywil- 
ncj przez władze wojskowe. Zarządzenie to 
zostało wydane tymczasowo na przeciąg 
j .dnego miesiąca,

W Turcji wprowadzono racjonowanie 
benzyny.

(=) Ankara, 25 listopada. W  .idbotę uka­
zało si,. w dzienniku urzędowym rozporzą­
dzenie komisji koordynacyjnej mającej na 
celu ograniczanie zużyć1 n benzyny, nafty i 
Innych płynnych materjałów pędnych, co 
wpłynie na poważne ograniczenie ruchu 
samochodów, motocykli oraz motorówek, 
będący -I w prywatnem posiadaniu wzglę­
dnie stanowiących wla>noSć związków i 
organlzacyj.

J ed: ni© placówki dyplomatyczne, konsu­

larne, władze i instytucje użyteczności pu­
blicznej otrzymywać ’będ» nadal paliwo do 
samoohoduw; Ruch sainochodow takisówko- 
wych zostanie ograniozony do połowy, mia­
nowicie na zmianę kursować bądą jednego 
dnia taksówki o cyfrach parzystych, na­
stępnego zaś dnia o numerach nieparzy­
stych.

Jednolity chleb w Turcji.
( —) Ankara, 25 listopada. Niebawem bę- 

diziie można w Turcji nabywać jedynie 
ehleb z jednolitej mąki. Doboszą o tern so­
botnie wydai ia dzienników tureckich. No­
wy jednolity chleb bedzie wyDiekany z 
pszennej mąki mielonej w 86%-t.ach. pod - 
czas gdy poprzednio w Stambule i innych 
miastach tureckich wypiekano chleb z 
mąki 79Vo-owej.

Ambasador Rzeszy Papen powrócił 
do Ankary.

(= )  Ankara. 25 listopada. Ambasador 
'Rzeszy przy rządzie tureckim Frani von 
Papen przybył w sobotę rano ekspresem 
anatolsklm do stolicy Turcji, Ankary.

Ną jego powitanie zjawili się na dworcu 
kolejowym członkowie niemiećkiej amba­
sady oraz Członkowie niemieckiej kolonji 
w Nnkarze. Papenowi towarzyszył poseł 
Jenko.
; i.  ..V: ■ ■

Dekanosow ambasadorem sow. 
w Serlinle.

(;§§) Berlin, 25 listopada. Komisan Ludo­
wy spraw zagranicznych odwołał ambasa­
dora Z. S. S. R. w Berlinie Szkwarcewa I 
zamianował ambasadorom w Berlinio w  
tychczasowego zustępcę komisarza ludowe­
go Opraw zagranicznych Dękanosowa.

Ares, ł owan3e pięciu b. ministrów 
hinduskich.

(= )  Szanghaj, 25 listopada. Według do 
niesienia z Bombaju, aresztów ino pięciu 
b. ministrów hinduskich, wśród nich dawni 
premjerzy Bombaju i centralnych prowin- 
cyj. ' . ,,,

Oświadczenie nowego pi emjera 
egipskiego.

(~ ) Rzym, 25-listopad!. Nowy premjer 
egipski' Sirry Pasza oświadczył, Według 
doniesienia rad ja z Ka.iro, w wywiadzie % 
przedstawicielem „Daily Telegęaph", że 
bidzie kontynuował politykę swojego po­
przednika Sabry Paszy.

W kilku wierszach.
Z uwagi na to, iż władze egipskie nie są 

W stanie pokrywać wydatków na angiel­
skie cele wojenne, angielskie władze woj­
skowe powzięły decyzje wzięcia na koszt 
własny budowy 450-kilo-metrowego odcin­
ka szosy, wiodącej z Assuan do Wadi Hai- 
fa nad środkowym biegiem Nilu.

W związku z debatą na temat polityki 
zagranicznej ustąpił z gabinetu tureckiego 
minister komunikacji Ali Cetinkaya, ,j§- 
den z czołowych wispćłptacowiUkńw zmar­
łego wodza Turcji K omal a Atatiirka,.

Nowy ambasdor francuski przy stolicy 
apostolskiej, senator Leon Ferrard przyl. 
był w piątek przedpołudniem do Rzymu.

Według doniesień z Vichv szef państwa 
marszałek Petain udzielił z prywatnych 
funduszów 10.000 franków na „pomoi na­
rodową", mająca służyć na ulżenie doli lu­
dności półnoono-francuskich terenów nad­
brzeżnych, nawieazonych bombardowa­
niami, - , '

- 0̂ .
Rzeczoznawca wojskowy „New Nork 

Port" podkreśla znaczenie wielkich ata­
ków niemieckich na brytyjski przemysł 
zbrojeniowy i stwierdza, że straty niemie­
ckie były przytem nieznaczne.

Jak donosi „New York Times" n-a stano­
wisko ambasadora St. Zjednoczonych ĄTe 
Francji desygnowany został' kontradmi­
rał William Leahy. Przewidziaąy; na to 
stanowisko maisz, Pershing odmówił z po­
wodu złego stanu zdrowia.

Zapalczywy narzeczony,, 
który nie chciał się żenić.

Kraków 22 listopada.
Dziwne,ni drogami chodzi czasem na­

miętność ludzka. Zazwyczaj tam, gdzie 
dwoje młodyćh ludzi spotyka sie ze sobą—- 
^•obydwoje czują do siebie góretsa©- nezu- 
eda — nulość ich wyraża sie w sposób tkli­
wy i podniosły. Czasem jednak trafia sie. 
że jedno z nich nie wie, czego chce.

Tak właśnie było we wsi Michałów pod 
Częstochową, gdzie 25-letni. Bronisłav Bie­
lański zakochał sie w 27-letniej Katarzy­
nie N. Fakt, iż jego wybranka była itd*- 
sza od niego, nie odgrywał większej roli, 
ale gdy narzeczona domagała sic zalegali­
zowania stosunku, wówczas Bielański za­
czął grać ua zwłokę. W odpowiedzi na to 
ambitna Kasia zerwała znajomość, wycho­
dząc ze słusznego założenia, że jak ktoś ją 
kocha, to powinien dać temu odpowiedni 
wyraz wr postaci złożenia ślubów wierności 
i miłości.

Biegańskiemu nie było to jednak na re- 
reke. Co innego miłość, a co innego ślub. 
To, że nie chciał żenić się z Kasią, n;ę. 
oznaczało, że nie chciał mieć z nią bliż­
szych stosunków. Począł wtedy nachodzić 
swoją eks-narzeczoną, usiłując jej wypers­
wadować przedwczesną — jego zdaniem — 
decyzje Kasia obstawała przy swojem zda­
niu i nie chciała słyszeć parswazyj.

Wówczas cierpliwość amanta, który nie 
mógł zdecydować sie na oficjalne małżeń­
stwo, została wyczerpana. Gdy Kasią w 
ostatniej rozmowie, prowadzonej po wyj­
ściu z nabożeństwa, w dalszym ciągu od­
rzucała w-szeikie argumenty Bielańskiego, 
wówczas zapalczywy narzeczony rzucił sie 
na nią i zadał jej jakieińś ciężkim przed­
miotem kilka ciosów w głowę i inne części 
ciała, tak, iż ofiarę niefortunnej miłóści 
musiano oddać pod opieke lekarską

■ Narzeczony, p i złoże ńu tak do.Mtń^ch 
objawów swej miłości, widocznie soo- 
strzegł, że; zapędził się za daleko; gdyż 
zbiegł,_ mając płonną nadzieje uniknięcia 
odpowiedzialności ra swój czyn. Tak cza­
sem nieprzyjemnie kończy się miłość.„

<&
■



„G O tflE C  K R A K O W S K I" Kr. 275. W torek  26 1940.
mi____

KRONIKA
Rozazfał srocłKjw żywności 

dla ludKsci nie-niemieckiej arakowa.
Kraków, 25 listopada. Rozdział s.wJi jw  

żywności dla ide-niemieckiej ludności w 
tygodniu od 25 listopada do 1 grudnia 
1940 r. został ustalony przez władze, jak 
następuje:

ChleK
Na odcinki kart żywnościowych B 10, 1* 

i 12. Ilość i cena dla ludności aryjskiej 
I żydów, Jak dotąd

Masło,
Posiadacze dodatkowych t art żywno 3- 

ściiiowych II otrzymują za odłączaj .ntri od­
cinka N 25 w filjalnyeh sklepach Malopol- 
sk>gio Związku Mleczarskiego przy ul. 
Długiej 27, Lwowskiej %  Rakowickiej 2, 
i Sienkiewicza 2, oraz w sklepach Związku 
mleczarskiego przy ulicy Rakowi ckiej 17 
i  Krowoderskiej 22 po 125 rpamuw. Cena 
Zł. 6 Ea 1 kg. masła świeżego, względnie 
zł. 8.40 za 1 kg. masła topionego.

i*r idukty zbożowe i mącznn
Dzled pwnlżel lat 10 Wjfrsfti aryjski!] 

otrzymują na udcnki kart źywriwSóIowycli 
N 36 i 37 v sklepach rejonowych sprzedaży 
rukru po 500 gramów,, w tern po połnrrle 
kaszy siekanej I maka »n i.

Na odcindr N 22 i pdatkowych rart żyw­
nościowych II ayJaJe sią no 41  eramów, 
w tem po połowie kaszy siekanej > maka­
ronu.

Mieszanka kawowa.
Ludność aryjska (dorośli 1 dzieci)- w o- 

krenach mfe.sk h III. VII I XI otrzymuje 
za odcięciem udcin. a N 75 kart żywnościo­
wych w sklepach rozdziału cukru po 250 g 
na osobę. Cena zł. 3 za 1 kg.

Mąka pszenna.
Ludność aryjska (dorośli ł dzień) otrzy­

muje na odcinki kart żywrooścowych M 24, 
25, 26 * 27 w sKiobJoch rsjonowyc i po 400 
gramów na osobę.

Na odcinki M 5, t\ 7 i 8 dodatkowych kart 
i żywneśjijowyeh II wydaj ; się we właści­

wych sklepach 400 g  mąki. Cena 0.70 za 
kg. ...

Mięso.
Posiadacze dodatkowych kart żywroSeSo- 

wyeh II otrzj mu ja za odłączeniem odcinka 
N 19 we właściwych sklepach rzeżm-'* zy< h 
250 krampw po cenach urzędowo ustalo­
nych.

Marmolada.
Na odeanki N 20 i 21 dodatkowych kart 
rwnos owych II wydaje się 200 gromów 

marmolady komsumcyjnej po cenie zł. 4.20 
za kg.

Jaja.
PosiadetCst« dodatkowych kart żywnościo­

wych II otrzymają eia odcięciem odcinka 
N 32 we właściwych sklepach po 1 jaju 
w  cenie urzędowo ustalonej.

rjo) A d r e s y  a p t ę i , d y ż u r u j ą ­
c y c h  DZISIEJSZEJ rIJCY V/ KRA­
KOWIE: Mikołajska 4. ted. 110-42; Stra- 
dotn 6, teł. 121-35; 29 Listopada 17, tek 
139-21; Adolf Hitler Platz 13, tek 131-72; 
Karmełkka 28, tek 106 62 ; S1 arowiślna 77, 
tek 160-92; Długa 66, tei. 147-33; Kościuszki 
18, tek 139-43; Pakow'oka 12, tek il4-0§; 
Knlwaryjska ‘27, tek 147 06.

im  ua k u  m  mm  M i
przy przekraczaniu granicy.

(pwp) Warszawa, 25 listopada. Powraca­
jącym w swoim c/aaie ze słrm y sowńeekaea 
bądź to litewskiej mieszkańcom Generalne­
go Gnborna tor; twa zostały przy przekra­
czaniu granicy zatrzymane banknoty Ban­
ku PoIsHego, opiewające na złote, wobec 
czego wiele o s ó d  Knałazło się w bardzo cię 
żkiej sytuacji. Bank Emisyjny w Polsts 
uwcglątiniajSi ich półcienie, wyasygnował 
do rozdziała między w ten sposób pbśzkd- 
duwanych 7,500.000 złotych w drodze udzie­
lania im E<-siłk:

Do przeprowadzenia rejestracji poszko­
dowanych upoważniana została Rada Głó­
wna Opiekuńcza i z jej to ramienia w ak­
cji powyższej w Warszawie wzięła udział 
miejska, rada opiekuńcza, która w pierw- 
izym rzędzie zawiadomiła publiczność przez 
ogłoszenie w prasie o zasiłkach, pewiadu-. 
miła o przeprowadzonej akcji organiaacji

opiekuńczej, a rastępnie pitworzyła w loka­
lu biUi owym dział informacyjny o trybie 
postępowania przy ubieganiu się o zapo- 
n ógę.

Biuro to przyjmowało również podania. 
Ogółtjin. przyjęto na terenie Warszawy 187 
podak, ■uraz poświadczone znaczną ilość od- 
pisów składanych, lub okazywanych przy 
podaniach dokami sntów. Liczba ta nie jest 
wysoka dlatego, że znaczna część podań 
z okręgu Warszawskiego była przesłana dio 
RGO w Krakowie b> zpośrec nip pocztą, 
z pc.mimęciem biura MRO w Warszawie.

Jak sit; dowiadujemy, po przyziianłu 
przez Bank Emisyjny zasiłków po azku iło­
wanym, będą one wypłacane ® końcem bie­
żącego roku dla mieszkańców Warśżawy 
ia poSredmctwem biur MRO w Warsza­
wie. i

Pierwszy pokaz maszyn rolniczych
w Rakowcu.

Warszawa, 25 listopada. Rcłnamneitik U- 
rzędu Generalnego Gubernatora p. tni. 
Manhartót zagnili Otwarci* wydawy i.łss>  
czesnych nwwyn relli lęaych Kt 
udekorowanym majątku w Rakewcu. W y- 
stawę urc> v,Sł.óhtota*‘ fabrzk rtiasaywi 
rolniczych w GiHwnJłmn Gubematoratwia 

Na podwórzu majątku urządzono jbfifcaiz 
najnowocześniejszych utaszyn., liyfódzsjąey 
wystawę zapoznali się z mowoAŹesneflni płu­
gami odwracalnemi, temowoml. pwtz różne­
go rodzaju bronami. Dal-, 3 Sb ja sńiońo ko­
siarki, przetrząsacze doBienai płytko-koło- 
we sieczkarnie, zębowe młockarnie, kieraty, 
poruszane przez konie i <t. p, Następmepo- 
'kazano urzędowo siewki, rozmaitych lęo® 
sirrkcyj. Uczestnicy oglądali wieńcu roz­
maite czyszczalni© zboża no woro/iopjigo ty­
pu. Także -sontow' iiki do ziemniaków 1 par-

Bitó do dla bydłu. Spotkały się ® U- 
jatókiiteres o warniem.

Ucsreistnicy zwieóLłli ponadito T,w>rorwe 
siiajme. Powszechną u wagę zwa aoply pięk­
ne krowy wschoidruio- i  yzyjskiei raisy. 
Wkońcu poł rżano jeszcze .sprzęty do ipraey 
■w polu. Pizy pomocy głośników były poda­
wane wskazówki, jak należy krzyiuiać w rę­
kach i neta Wiać potrzeZególi/e epiTaęfty. Podo-
bał się zwłaszcza Łuity.wator lioWoccodsnej 
'ki«u»trukuji, oraz erzterorzędoiwM kolbwwice..
pLsy poiki, urządzenia do kopania buraków, 
ziemniaków 1  <t .d.

Gelem wystawy byłe wzbudzenie u wfo- 
unijków zainteresowania d a ląęiszyin rolni­
czych, wiadomo bowiem, że meehianiżacaa 
pracy rolne, ma olbrzymie znacz.enie dla 
kweatjd wyżyjw:enią

I t i i i f t i i r w  r A l n n i

Warszawa, 25 listeppda. Praca imd od­
budową gospodarczą: Gubto®
natorstwa jest kontynuowana nietylko w 
miastach, ale i na wsi. Gubernatorstwo bo­
wiem, jatco' oibsaar przeważnie rolniezj. mu­
si być pod względem wyżywienia w niedłu­
gim okr«»ie czasu samowystarczalne, NaW  
ży tylko podnieść wydajituość ziemi, k f ra 
osiągnie się przez racj onalną uprawę. L fito- 
sow.auie odpowiednich nawozów sztuez- 
uiych w stopniu wyższym' niż dotychczas^.

Dros pracy idzie teraz, w kierunku uświa­
domienia roimka. jako najważniejszego 
dostAwcy produktów żywno ściowych dla 
ludności miejskiej. Obecnie „  całym po­
wiecie war^zhwskim założono spółdzielnie 
relnitae, kióie w pracy i życiu rolnika od- 
gi-ywają niepoślednią rolę. Już przy tego­
rocznych ZttsŁewaćn ozkłiych pł-zęprowa- 
dzono szeroką akcję zaprawiania zbóż sła­
wnych. Zi prawiona została v gronma 
większość ziarna siewnego kwalifikowa­
nego — pszenicy przeciwko śniedzi i część 
kwalifikowane” ) ziania • żyta przeciwko 
pleśni śniegowej. Zaprawianie ziarna prze­
prowadzone zostało przedewsaywtkiem 
prz.ez spółdzielnie coluieao-handlowe, gdzie 
skupia się cały handel zbożem.

Rolnik aaopątruijaey się w  -zboże do sie­
wni otrzymuje je  w s#Wiie gotuwym, co ma 
ogromu® znai zenie w podniesieniu zdrowo­
tności . lama i co aa tem idzie, ilości ze­
branych plonów. W roku bieżącym siewy 
odbyw ialy się w przeciwieństw Le do siewów 
roku nciegłego w warunkach zna*zi*le •«- 
PHtąh, do uaego pjąyczyniły się n.iVtylko 
-ę^ęiłki yrład®. dążących dp podniesienia 
poairomu pracy fol ' e ua roli, a więc i ,  
wydajności, ale również pogoda.

iWiękwaaośó tego,. uCknyoh zasiewów je­
siennych przypadła na di-ugą połowę wrze­
śnia i początek paódzierrike. Początkowo 
siewy natrafiły na niezbyt sprzyjające wa- 
runM atmiosferycizne, jak zitniio, i«rara-e 
itp. Wskutek szybkiego udbniżenia się 
temperatury w październiku,; oziminy zo­
stały powatr/. l n< w rozwoju, co począt­
kowo nasuwało obawy, że może to mieć u- 
jeanny" wpływ na ich przezimowanie.

Jednak listopad txrzvnió*ł znaczmie ko­
rzystniejsze waiunki. sprzyjające nonni 1 
nemu rozwojowi zasiewów zimowych. Sa­
me warunki uprawy były również bez po­
równań.* tej-ss-, niż m. roku ubiegłym, a 
trudności wynikały jedynie z braku odpo- 
wied iiej ilości iuwentai-za pociągowego i 
% powodu braków, nieznacznych zresztą, w

zak esie truawi.zenla isztnciznego, w szczegół*1 
ności fosforowego.

S iw y  więc tegoi-ms&oe rokują dobre n“'  
Artefó u  pi-zys< łc ,plony, tembardziej, że ■ 
ramienia w jd-ziułu v yżywienia i gospodar­
ki rolnej przy Urzędzie szefa okręgu pro­
wadzone są na terenie powiatu prace re* 
gulacyjne i nad regulacją nawodnienia, co 
niewątpliwie w płynie dodatnie na i/uzwój 
gOspudljki rolnej i na podmesienie pro­
dukcji. _ _ _ _ _

Krakowskie Targi Wzorów1 
od 30. XI. — 8. XII.

Kraków, 25 listopada PierwwK KickoW- 
ekib Targi Wtórów, n r ia ó o n A i.w  .»■«* 
Izbę PiZEmysłowu-Handlotrą w K, < krwift 
odbędą się w vzasi« ud 30 listopada do ® 
grud cm br. w sala cl, budy «  u w> =ławov.»- 
go oraz Starego Teatru na Placu Szczepan* 
skim.

Najgłówniejszym Badaniem Targów jes® 
przegląd możliwości produkcyjnych prze* 
mysłu i zdolności wytwórczych rzemiosło* 
Ogromna ilość zgłoszeń najlepiej wskazuj* 
aa to, że pomimo trudnyck warumiówj ce­

lowość tej imprj zy zestala w kołach zainte­
resowanych najzmpełniej zrozumiana 1 u- 
Znana , .W pokazie tym poświęceń > «Ae®e* 
gólną uwagę pcdrialowi eksponatów, aS> 
grupy.

S ftłn i> ch ó£  Wpadł na Kondukt 
pogrzebuwy.

i-ubL.n, 25 Idstopada, Na pszech o ,zący a-1 
licą Fabryczną w Lublinie kondukt po­
grzebowy vpa Ił z pTzyc.zr.,n nieustalmych 
samochód osobowy, skutkiem czego Kilka 
osób odniosło rany.

Dwie oiężko ranne ofiary, Franciszka 
Sołtysa, lat 65 ł Henryka Kamińskiego, lat 
11, przewieziono karetką pogotowia, do 
szpitala Jana Bożego w Lublinie. Sprawcę 
wypadku przytrzymała policja.

Przedłożyć listy mieszkańców 
Zarz Tdrwi Wodociąfc^Y'.

KrakuW, 25 lństaupada. Zarząd miejskich' 
wodociągów i kanałizaeji wzywa właścicie­
li. i  zarządców doniuw, fuy cstaw lli listy  
irir ukańców dc nów według ksiąyi rneldun* 
M y c h  i mt,. ciężyli je  Zarządowi .11 Wo- 
ooclągów 4 Kanaluza-Ji. Poi;: zecne L m u -  
larze należy podjąć w Zarządzie m. Wodo­
ciągów i  K an alizacji przy ul. Si ns touńkiej 
1, pokój 6, w czasie godón urzędowych.

Ol do osób, które mieszkają -  domu ns 
skutek przydzielenia j.m mieszkania prze® 
Urząd riwaterrr kowy r zgl. Kom mde, 
Miasta i nie są wykazne w książce meldun­
kowej, należy przedłożyć zaświadczenie U- 
rzędu, który zarządził kwateruneK łączni® 
ze stwierdsM-riwm Imzba -zaik waterowanycu 
osób. ;

i sczta gtowna w Krakowi® zamknięta 
dla zytidw.

Kroków, 25 lisTOnada. Porrta Wsehpdirlo* 
iiinmtmaka zamknęła z ważne ’*ią natycb- 
.wastowg główni urząd pocztowy Kra­
ków i dla intoresntów żydowskich.

Ży dzi winąd zaałiatwiiać odtąd swoje mun 7 
wy (loc-zitowe w urzędzie pO<-«itowym Kro­
ków 14, na przedmieściu Podgórze, ul. Za- 
roc.jskńch 3

(STLN WODY NA W I1 -.E wynosił w' 
dn. 24 listopda w Krakowie minus s47, w 
Zawichoście plus 161 W  poniedziałek — w 
Krakowie minus 117, w Zawiekuścue plus 
174.

JER ZY R A C K ł.

Strzały i1 podzieiDiu
4); --- -------

r—,,rA  czy pani wie — zwrócił się do Ma­
rysi Rzecki — że źle zrobiono, Jak już 
człowiek chce się zabić — to nie powin­
no mu się przeszkadzać. Tm mniej ludzi 
na świeeie, tem lepiej, zwłaszcza ludzi 
nieszczęśliwych. Niech pani pamięta, że 
jś k  ja.... to nie wolno mnie ratować...

—  Dlaczego pan miałby się zabijać?
—  Hm. Dlaczego? Równie dobrze mo- 

żnaby się Zapytać, dlaczego miałbym da­
lej żyć, Czyż nie?

— Pan jest jeszcze bardzo miody. Z pe­
wnością jakaś papienka odmówiła panu 
pójścia na spacer i pan już tak się przej­
muje.
' —  Nie, to nie tp. a raczej nietylko to. 

Niech pani zresztą spojrzy na naszą re­
dukcję, Kto w niej ma * o do gadania? 
Ja w każdym rame nic. Używa się mnie 
do najgorszych robót 1 jeszcze ciągle są 
ze mnie niezadowoleni. A. to, że piszę za 
mało, to znowu za dużo. To znowu, że ko­
goś zaczepiłem, kto akurat jest znajo­
mym szefa. I  tak w kółko. I  za to wszy­
stko 300 żł. na miesiąc. A  kiedyś widzia­
łem podanie jednego ż koksów , który 
prosił o podwyżkę, bo -5-  jak  pisał — 
nie ma z czego żyć. A  bierze 1,500 zł, 
Miesięcznie! W idzi pani, to jest los.

— Cóż dopiero ją  mam powiedzieć! — 
odważyła s i| szepnąć Marysia, którą 
potwał stek wynurzeń Roberta. Ja mam 
tylko 200  zł.

— Tale, ale pani jest khbietą.
—  No j ca  z tego.?. Muazę u tf . 

matkę> i brata, który chodzi do 
zjum i m asę pieniędzy kosztuje. A  pan 
wie, że każda kobio.a, chce ^orzaJnie wy­
glądać. A  czynsz, a elektryka...

— -a.le pani może wyjść dobrze zamążl
—  K pi pan chyba. Ktoby się ze mną 

żenił, I  jeszcze z tem, że przecież nie 
mogę matki i brata zostawić .na łasce lo­
su. Przecież muszę im pom ajać, dopóki 
brat nie zacznie zarabiać.

Robert przyjrzał się dokładniej dzie­
wczynie. Nie ulegało wątpliwości, że by­
ła ładna. I  taka dobra orzytem, taka ko­
bieca, miękka, spokojna. Dna siapewno 
wyszłaby za niego zamąż, gdyby .się jej 
oświadczył. A le znów przypomniała mu 
się Lola i niedawne postanowienie ożen­
ku. Tak, on mUsd ożenić się z Lola. Na 
znak protestu i demonstracji przeciwko 
całemu światu. A  Halina?....

I  znowu przypomniała mu się scena w 
jadalni Ostermanów. Łedwń zabliźniona 
rana Otwarła się na nowo. Coś załamało 
się w nim. W stał od maszjmy, poszedł w 
ciamay kąt redakcji, oparł głowę na rę­
kach i zatonął w myślach, A ai się spo­
strzegł, jak usnął. Alkohol, wypity" W 
nadmiernej ilości zmm zył go. Zapomniał 
o swych troskach i spał, jnijękując cicho 
przez sen.

Brzozowski wyszedł ze swego pokojd. 
Zobaczył, że Rzecki śpi, podUedf więc 
do Marysi i  szybko podykta-wał jb j aic- 
dokońozone przez Roberta wiadomości. 
Nie było tego wiele i nic ciekawego. 41® 
musiało być zamieszczone. Świtało już, 
kiedy Marj sia podniosła ślę z krzesła 
i: podeszła do Roberta. Położyła miękko 
rękę na jego w łosach. Obudził się. Spoj­
rzał na nią póiprzytcmnemi oczyma.

*7-  Co się stało?
Nic .szczególnego* Zarn&ł pan popro- 

stu. Ale trzeba już iść do domu.
— Do domu?
— No tak. Już po robocie,
-— Ale ja  musze jeszcze pisać!
—• Nie. trzęba Brzozowski za, pana wy- 

d; ktował, coś tam dodał i już. Niech, pan 
się ubiera. Idziemy razem.

Rzecki usłuchał jak małe dzie* ko. Nie 
mógł zapomr ieć o swej krzywdzie. Za­
nurzał się raz po raz w swej rozpaczy 
j nie mógł znaleźć wyjścia. Ale obok tej 
dziewczyny czuł się dobrze. Dół się więc 
kierować. W yszli obyć .roje, kiedy już 
polewano i sprzątano ulice. Spotykali 
niewyspanych ludzi, spieszących do pra­
cy. Wszędzie .słychać było głośne ziewa­
nie. Tu i ówdzie trafił się jeszcze zapóź- 
niony bywalec dancingów i rastauroeyj. 
Gdzieś tani zastukotały kopyta doroż­
karskiej szkapy, odwożącej tulącą się do 
siebie paro z modnego baru. Wfcróa ga­
łęzi ćwierkały ptaki, zapowiadając nad­
chodzący dzień;

Marysia wsunęła mu rękę pęd ramię. 
Jakżeż miło h jło  czuć koło siebie kogoś 
bMskiege. Rzecki mimowmłi przytuli® xę 
rękę do siebie. Marysia nie odpowiedzia­
ła iia to. Bała się spłoszyć Roberta. Czu­
ła do mego coś nakształt matczynego 
uczucia,

Robert nie patrzył, gdzie idzie. Stanęli 
przed, jakąś bramką i Marysia wyjęła 
klucz od bramy. Otwarła starr drzwi.
- Gdzie idziemy? Pytał się Rzecki.
—- Do mnie. Nie moi© pan zostać sam*
—■ Jąkto do pani, przecież jebzeze kto 

zobaczy....
— Niech się pan nie martwi. W  domu 

jest moja matka. Ona się już panem zao­
piekuje. ------ ----

Roafert nic n ic odpowiedział. Później 
nrzy pominął sobie, że wchodził po ja ­
kichś, schodach, otwarły się znowu jakieś 
drzwi, a poiejn jakaś miła starsza pani 
podała mu dobrej kawy, ooruogła mu się 
rozebrać i położyć się do łóżka. Nie py­
tał się czyje to łużko i pLąd m a na sobis 
jakąś dziWaą piżamę. Zdoła, tylko wj • 
szeptać „dziękuję“ i natycbmu si zasnął, 
zmęczony przeżyciami całego dnia

A tymczasem Marysia opowiadała ma­
tce całą scenę w redakcji i o tem, jak się 
zdecydowała zaopiekować się młodym 
człowiekiem,

— Bo, proszę m a r ;  — m ćw Ja - Ro­
bert, to tak, jak dziecko. Czy marna zau­
ważyła, jakie on ma jeszcze dziecinne 
oczy? A  usta, jak mu się na płacz krzy­
wią. Ale on oczywiście nic płacze. To 
mężczyzna.

Matka nie odpowiadała. W  milczeniu 
gładziła włosy córki. Cóż miała powie­
dzieć? Czyż nie zdawała sobie prawy 
z tego, że Marysia tęskniła dó miłości. 
Musiała w skrytości marzyć o tem, że 
kiedyś będzie miała własny dom, męża, 
może dzieci. Ale tymczasem marzenie te 
musiały być odkładane na później. Może 
"a  ten czas, kiedy już będzie za oóźno. 
Bo zanim Jurek zacznie zarabiać, to 
upłynie sporo czasu. Marysia wtedy bę­
dzie już mocno zaawansowana w latach, 
a starej, ubogiej panny nikt nie we­
źmie

To też rozum lała stara matka to, ca 
mówiła Marysia. I  cieszyła sin, i i  córka 
znalazła takiego człowieka, którym trze­
ba było się zaopiekować; Oczywiście na- 
razie nie można byłp o tem mówić, aby 
ten mło ly cźłowiek ożenił się z Marysią, 
Ale kiedyś, kiedyś, kto wie?
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Ci s ta w y  artysta.

Rozmowa z rysowi kiem  
pod Sukiennicami.

Kraków, w listopadzie.
Każde&o diiuiia po skończonej pracy, prze 

chodząc, mimo woli patrzę ma Suk iennice, 
gdzie parę dni temu miałam bardzo miłe 
przeżycie,

S ukdwamice rawiszę gwarne, hałaśliwe i 
barwne, mają swój wieczny urok Tam się 
nic nie zmieniło. Kobiety wiejskie sprze­
dają swoje wyroby, a wśród kupujących 
jest spory odeet-oJt sizarych mundurów żoł­
nierzy ni< mieckieh, którzy z wieij (dem aa- 
intereso-waniem patrzą na artystyczne pra­
ce górali i wzorzyste robótki kollet.

Każdy kupuje zazwyczaj jakąś pamiątką, 
wyrzeźbioną, czy wyhaftowaną dla swoich 
miłych i bliskich.

Dawniej, gdy zjeżdżał do Krakowa Cyrk 
łub lunapark, zjawiali się na deptaku ka­
rykaturzyści, którzy na roerasaniu w y ci- 
nalt czarne sylwetki przechodniów.

Czasy wojenne przynoszą ze sobą niejed­
ną zmianą. Mimo be Kraków me gości w 
swych muriach żadnego lunaparku i deptak 
przeważnie^ pusty, jest pokryty jedy 
nie żółtemi liśćmi, i potkałam właśnie pod 
sukiennicami — dla odmiany — rysowni­
ka. Stał otoczony dzieciama" J, żądnymi

it /f , tf.frA /eyc/
tt 7?ro, •

aensacsl ludźmi - i z zapałem rysował 
swoje vts-a-vis poważnego pana, który z 
dumnem spojrzeniem orła pozował.

Rysowaniem zarabia na życie...
Sia kbsSh wisiały próbki tej pracy arty­

stycznej, dziewczynka i wielkich jasnych 
oczach i niesamowicie bujnej czuprynie, 
kobiety, mężczyźni no i żołnierze niemiec­
cy. G-dy artysta j ni. ukończył swoią pracą, 
jakoś nieśmiało }>od«sałam do niego, by 
zrobió mały wywiadzik. Artysta z rozbra­
jającą uprzejmością opowiedział mi nastę­
pujące szczegóły:

— Pochodzę 5 Kielc i tam byłem nauczy 
ciele,,' rysunków — tak za< z J swoje opo­
wiadanie. — W ojna przerzuciła mnie do 
Krakow a, gdzie już zżyłem się zupełnie i 
rysowaniem zarabiam na życie. Ale wie 
pani, nie o pieniądze chodzi, przecież ja  lu­
bię rysowa':, mnie to sprawie naprawnę 
przyjemność!

Patrząc w jego jasiio-brom/ow© oezy i u- 
śmiechndętą twarz, wierzyłam jego słowom 
i odetchnęłam z ulgą, bo myślałam, ż« u- 
siyazt? narzekania i tak często powtarzaj ą- 
ce się i kargi na wszystko i na wszystkich. 
I pomyślałam sobie w duszy: nrzi najmniej 

"jest jeden człowiek w Krakowie, który nie 
narzeka, który raduje się słońcem, życiem i 
pieknem, które go otacza.

Na moją prośbę artysta _ kontynuował 
swoje opowiadanie: — Obecnie rysuję jesz­
cze pod Sukiennicami, bo jest ciepło, ale 
skoro nastanie zimno to gdzieś trzeba bę­
dzie szukać ciepłego kąta i jakiegoś Jachu 
nad głowa, wszak i gołąbek marjacki ma 
swój kącik.

—• Chodzę te j malować po restauracjach 
i  kawiarniach.

— No dobrze — odpowiedziałam — al" 
moż mi Pan coś opowie o tych ludziach 
i o ich przyzwyczajeniach, którzy dają się 
panu portretować.

— Ach mój Boże - odpowiedział - - ci 
ludzie nieraz bardzo komicznie się zacho­
wują, Kobiety przeważnie wyciągają pu- 
derniezki, pomadkę do ust. grzebień i w 
mgnieniu oka na własnej twarzy malują 
kolorową maskę. Ale i to im i tak nic nie 
pomoże — ciągnął dalej, — bo widzi pani, 
są kooiety o ruziach, kulkowatych, które 
nie mają żadnego wyrazu i dla mnie tru­
dno taką osobę namalować. Bywają nato­
miast głowy charakterystyczne o rysach 
bardzo, bardzo wj raźnych i odważnych, 
wtedy to dla mnie jest prawdziwa przyjem­
nością utrwalić taki typ u a kartce papier 
ru. W międzyczasie zapaliliśmy papierosa, 
a P®m * *-* X. opowiadał dalej.

Dla mamusi aa Imieniny...
i&wnego razu podszedł do mnie 12-lotnd 

chłopczyk w -.płowiałem ubranku, ą  w rę­
ku miał kśtrtkę papieru i  ołówek i mówił 
drżącym głosem, a oczy jego wytażały pro­
śbę: „Pioszę pana, ja  już patrzę tu na pana 
4 dni i gdyby mi ojciec nie z g iW  na woj­
nie, a matka nie była choi°, (a jako szwa­
czka bardzo mało zarabia) napęwnobym 
szanownemu panu zapłacił 2 zł ale teraz 
nie_ mogę. Ale ja dam Panu swój ołówek, 
swój papier i 50 gr. i bardzo proszę, żeby 
mnie Pan narysował. To dla mamusi na 
imieniny!

Żal mi było chłopaka, więc zabrałem j  » 
do jednego bufet, poczęstowałem go her­
batką, narysowałem mu ir iły sort/e^ k, 
który też się .świetnie udał. Niech tam bie­
dne mamusia nacieszy się swoim synkiem! 
A  gdyby pani widniała jak chłopak sięcie- 
szył, jaka radość i dumią malował", się !W 
jego ciemnych oczach!

Doprawdy mnią samą ./zruszy? ten chłop­
czyk, ale chciałam aię icetoze jak najwię­
cej dowiedzieć od artysty, więc * zadałam 
mu nowe pytanie t

— Czy pan w swojej praktyce nauczyciel­
skiej kiedyś s-potkuł nieprzeciętnie zdolne 
dziecko9 — Długo się namyślał zanim mi 
odpowiedział i  wkońcu iackł:

>— Znałem tylko jednego. Był to chłopak 
ze wsi, syn rolnika, dziwny ,-hłopak Pra­
wie nic nie mówił, tylko zawsze chodził ja­
koś zamyślony, marząc o ożemś. Gdy ja  
rysowałem, on zawsre patrzył to na moje 
Tęce, to na twarz i  poprostu wchłaniał ż- 
dy ruch, każdą kreskę. Pewnego r izn i/ekł 
niespodziewanie do mnie: „Ja taft długo 
cncę patrzeć ,,a ręce pana nauczyciela, u  
ja potrafię tan samo pięknie malować jak 
pan nauczyciel.

Od tego dnia Ba mtaipsorwałeiui się cym 
chłopcem i przywoławszy go po lekcji do 
mnie rzekłem, że powinien sam próbować 
malować obserwując ludzi i  zwi< rzęta. pa­
trząc na słonce i raeki, & znajdzie wiele pię­
knych obrazków.

Tak też uczynił i  od tęga 'dnia Zaczaj 
wszystko malować, ro jego duszyczka oczy­
ma widziała: swoich k*1 egów i ŁoleflKmfiŁ' 
księdzL. pana nauczyciela itp. W  zimie, 
kiedy śnieg leżał wysoki i mróz dokuczał, 
Zygmunt opał u mule w moim domu. Kie­
dy ja  nieraz do późnej nocy pracowałem, 
bo u zry Wał się z łóżka, podchodził cichutko, 
żeby mi n v  przeszkadzać i pa ';rz® ł. Zdarzy­
ło się też, że podczas snu widzi#, anielską 
dziewczynę o złotj eh włosach, z różą w 
białych, delikatnych rączkach, a stała ona 
na ńbdźfńnej Irce. Spróbował to widzenie 
namalować i istotnie przepięknie mu cię
udało.

Artysta zrobił P« czę, w j  ego oczj ch’ wy­
czytałam smutek, wkońcu rzekł:

— Kto wie co teraz z nim. będzie, chłopak 
sie marnuje, gdyż warunki, nie pozy alają 
i*u na rozwinięcie się bogatej i pełńej fan­
tazji duszy artystycznej.

Si-m wziął ołówek do ręki i narysował 
i t a l m a . .

Nagle hrjtygta wyciągnął ze swej teczki 
kartkę, na której ja zaraz rozpożnał&n je­
go podóbiznę. Zai iteresował mnie podpis 
w niemieckim języku.

Avkrótce dowiedziałem sie, że między :ol* 
z ierzami, których rysował, był podiofucer 
Schlegeł, który d a się narysować a potem 
sam wziął ołówek do ręki i narysował mac 
lurza.

Podczas gdy gawędziliśmy za’ obłoczka^ 
md di mów z papu roSv.w, ekspMOfesor cią­
gle coś kres,1 ił na kawałku papieru i nagle 
dął mi do ręki świstek, la którym wido- 
™.na była twarz niewieścia, podatna do 
mnie. z notesikiem i wielkim dówLiem w 
ręku. A  na dole przy samej niemal ziemi, 
lodm ie wid >cidia podobizna samego arty­
sty —_ maluczki i skromny — jak w życiu.

Spojrzałam zakłopotana na zegarek, bo 
ju* pora OhiadpWa dawno minęła. Poż> 
gnałam więc artystę i pośpieszyłam do 
biura, i Zar im jednak skręciłam w bo, zną 
ulicę, jeszcze raz rzuciłam okiem na miej­
sce pod Sukieur icami, gdzie artysta tp »- 
larz na tak małej przestrzeni znalazł sobie 
pracę i zarobek j jest tak szczęśliwym, jak 
gwiazdą, która też świeci tylko n» jednym 
małym punkcie, a ma jedcak w sobie tyle 
światła, tyle piękna i ciepła.

Byłam szczęśli wa, że mogiam choć przez 
cb.wilkę wczuć się w przeżycie ludzk’e, ja­
kie rodzą się i w tak małym kąciku pod hi- 
atoryeznemi marami starych Sukiennic.

U. V.

2V «  e ta ta m i*  V P * m tly i
do dalia ZS listopada 1940 faim P- U

„Główny świadek"
r Syblllą 8chmlti I lvan*m Petroylch

Pm wdriwa m Uo'ć i  wzrussaj^ce momenty ma- 
scenie powodującą krycie sprawcy... znąjdu;j“ - 
oego eic na widowni... 4096k

S zczB B diy  w p rO g ra i-a o U , w y d a w a n y c h  h » » p ła t .  
nie <t kasach kina. — • By imiknąó t!ot,.i pray 
kaSath, wwasza się wcześniej nabywać 
rowano bilety wst»pu na dowolny seans. Wstęp 

na eale w czasie seansu niedopuszczalny.

N ie m c a  lub i »©luba
mówiącego po niemiecku

na stanowisko w o in e t l « »
waz do zaiitwiania lnnycn spraw Zełoazenia kierować do f-nxy Eavo ‘i. m. b. H. Borek 
,a««cki, Hauptstr. 1 >2, tel. Nr. 16245-46.

4169k

Ju ż wftrdfce n a  e b e u n l e :

.szWiiEi] m m i
Film naW ęc»»y w ogniu polsko., 
niemieckich działań wojunnych,

V H4IL* JANINA
z M a r i k ą  U A k h
muzgho / taniec / splcw
Oto treść tego filmu na ekranie

KINJI „UCIECHY

Mieszkający poza Krakowem mogą 
ogłoszenia do G, K. zam aw iać za 
po ś redn ic tw em  naszych agencji:

w T a i n o w i  2
Nataija Majcher, Plac Sob.eskieao 6.

w K i e l c a c h
Mar ja Kiebabczy, Sienkiewicza 32.

W  D io w y iu  S ifC Z U
Osuchowski, Hauptstr. (Jagiellońska) 46.

nr Zakopanem
Slen.ianowski; Krupówki 48,

w R z e s z o w i e
M Byczkowskl.

w K r y n i c y
Stanisław Nowak.

Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszeń a bez sp e c ja ln y ch  dopłat!
Przy obliczaniach oołoszê  obowiązuje tąryfa óonnika 
ogłoszeń Nr. 1 Gońca Krakowskiego,

Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie Będą uwzględniane przy rekla­
macjach,.

Szczepienie ochronne.
Lublin, 25 listopada. Na b rurie powiatowi 

otkfęgu iubelsbiego przoprow^dajline są w 
dalszym ciągu szczepienia ochronne prze­
ciwko tj foso u i i czerwonce.

Frekwencja ludności ostatnio zwiększyła 
się wydatni prze7- wstrzymanie kart prr.e 
miałowyoh dla osób, które nie wj każą się 
specjaJnem zaświadczeniem od lekarza na 
-popełnienie obowiązku szczepienia.

Udając urzędników, dokonali napadu 
rabunkowego.

Lublin, 25 listopada. We wsi Rekordy1 
kolo Moszczenicy wuszło kilku niezmanj^ch 
osobników do mieszkania pewnej kobiety, 
przyczem podawali się za nrzędników pcl- 
skieb, mających przeprowadzić rewizję do 
mową.

Pod, /.as r: ekomej rewizji przeszukali 
całe mieszkanie i zabrali przytem 530 zło­
tych w gotówce oraz różną garderobę Ban 
dyci byli uzbiójeni. Wdrożony pościg p i- 
licyjmy pozoistał narazie bez skutku. .„u

(Jo)’ Z SZYNK w DO SZPITALA. Przy
ul. Krakowski >; 40, w szynku, w piątek 
Około godz. 9-ej wieczór dwaj b arobotui, 
Kowailczyk Henryk la / 32 i Guzik Włady­
sław lat 24, porznęli się nożami. Kowalczyk 
doauał ran ciętych głowy i klatki piersio­
wej, a jego towarzysz ran ciętych twarzy. 
Obydwaj zostali zaopatrzeni prze s lekarza 
Pogotowia Rąt. i  odwieaiehi do szpitala 
św. Łaizaraa.

(Jo) W YPADEK i-OSTRZELENIA. W. 
nocy z piątku na si b  .te ubiegłego tygod­
nia m  Białym Prądniku zoslał postrzeło*, 
ny Stefan Olechów, z.am. przy ul. 29 Li­
stopada 23, lat 32, doiBirając uostrzała lewe­
go iiT/jedramienia, Jakie było tło tego wy­
padku, narazi© niewiadomo. Lekarz Pogo­
towia Rat. został zawezwany na komisa- 
rjat poTcji, gdzie opatrzył rannego Ol©-, 
chową.

/Jo) BÓJ M  NOCNE. W  nocy z niedzieli 
na poniedaiał lt zo/tał umraniony nożem 
Kawiiej,a Władysław, łat 47, doznają© rany 
ciętej prawej ręki. O tej samej porze zosta/ 
poTŻnięty nożem Potocki Slanisłaiz, ku­
charz, lat 24, który doznał ran kłutych 
klatki piersiowej. W  obydwu wypadkach 
lekarz Pogotowia Rat. udzielił pierwszej 
pomocy i skierował ofiary nożowników do 
fzpdtala św, dijazarza.

(,)o) ZASTRZELONY PI^ZEZ BANDY- 
TOW. W  niedzielę popołudnia przy ul Ką- 
zimierza Wielkiego 9ć zastała zastrzelona 
przez nieznanych osobników we własnem 
mieskaniu Buc rak Marjal la* 43. Zawezwa­
ny lekarz Pogotowia Rat, stwierdzi zgon 
i  polecił pc os ta wić zwłoki ’ a mtojs^n dc 
dyspozycji komisji sądowo lekarskiej.

M IG A W K I.

„Sweter angielski".
Co to dużo gadać. Oka?™ o się, Se to nic 

jest żaden „sweter a n g i e l s k i j a k  tłuma­
czył sprzedawca, tylko zwm-zajny kundel 
ordynarny, który swemu właścicielowi, pa­
nu Antoniemu Szczypawce, narobił dużo 
wstydu i kłopotu. '

A.M Iluś zaraz mówił, że na „swetra" nie 
ntygląda, bc MMuś to jest znawca od psów 
i powiedział, że po pierwsze prawdziwy 
„sweter“ me długie uszy, aż po samą zie­
mię, a ten kundel, psiakrew, wcale słuchu 
nie wdał bo nic nie uważał, co się do hieyo 
mówiło. Fo dr ugie pr iwdziwy „sweter“ lu­
bi się przespacerować na kaczki do lasu, 
a ten, jak jakiś ordynarny cham porwał 
kaczkę prosto z lady, aż wstyd był z tego 
taki. że pan Antoni Szcsypawka, który 
miał na sobie angielskie spodnie, zarumie­
nił się w kratkę i musiał ruchem dżentel­
mena wypłacić 2,5 zł z gratyfikacji świą­
tecznej, zato, że kundel polizał kaczkę.

A  poiem prawdziwy .sweter" nic nie 
szczeka, tylko odrazu kąsa a t°n pożal sie 
Boże, każdą babę łapał za łydki. Mihtś byl 
obity w książkach i wiedział, co mówił, ale 
pan Antoni Szcsypawka sawAał się na te­
go psa i kupił. No to musiał później jeszcze 
mu dołożyć kaganiec oświaty na pysk, a 
co się nałykał sztempóiu. to już jego spra­
wa, ale zaskarżył t akarza, jak się patrzy.

— No to sie rozchodzi o sweter angiel­
ski? — pytał sąd.

— Tak jest, wielmożny sądzie, niech go 
cholera weźmie.

— A czy poszkodowany nosi ten swder?
- -  Ta czy cielmoiny sąd g rowera spad'f

Jeszcze miałem nosić swoje nieszczęście, 
ro mi tyle wstydu narobił, a pannę Eula­
lię to pokąsał juk chomha.

— Aha, to taki włochaty, szorstki7
■— Włochaty, to on jest, ale go jeszcze o- 

skubię, jak mi ten rakarz nie zapłaci od­
szkodowania.

— A  to poszkodowany ruj rakarza sweter 
kupił?

— A  od kogo, wielmożny sądzief Zabaj- 
tlowcl ezlouJekorń głowę, że się zna na ra­
sach, tom się dał ocyg inić.

-— A to si"eter męski, czy damski?
— Niby wielmożny sad wedle płci się 

pyta? Kto go tom wie, damski pewnie cho­
roba, bo zły jak moja teściowa. Miluuuś!!.... 
A przyprowadźno tego kundla.

Dopier o było nieszczęście, bo jo k kundel 
zaczął szczekać, to wielmożny sąd powie­
dział. ie  to nie jest żaden sweter, tylko 
kundel i że pan Antoni Szczupawka wpro­
wadza w błąd wielmó&ny sąd i za to dosta­
nie osobną karę, a że taki pies rasowy nie 
ntywa sie „sweter", tylko seter angielski, 
a według kundla to będzie inna rozprawa, ■

J& -K 0.-M A * }
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STOLARZ'
bńdowlsahyeh, — 
mebleiwych i je- dinegb t©iki3jriz.a w 
4r®e%ie pnzyj-
UiiŁe aa>iaa fa h ry . tA stolarek,a Join- 
ezeg© J w Nowym 
T a rgu . 4129ik

INŻYNIERÓW
do robót ziem­
nych- i  a&achmi- 
strzów natyeh,„ 
m iast poszutouje­
my. Strasseoib.au-
uutermehmuirLg —
Iibg. Hellmiith 
SwiteteltóŁy, —
ZweigśbeMe Kra­
ków, Krzywa 10, 
T-el. 107-01.

42299

POMOCNIK
7, branży cukier- 
iriczo-owocarskiej 
lub kolonialnej, 
do lat 30, potrze­
bny zaraz. Zgło­
szenia: > Groniec
Krak., Kraków, 

v„Kr. 42292“ . 
f  .. -  -42292

BIU R A L IST K A ,
żnającia perfekt 
maszynopisano n ’e 
mieckie, księgo­
wość- z dłuższą 
praktyką,; może 
sje 'żgłósić: K ra­
ków, Siemiradz­
kiego 21/3.

42132

POTRZEBNA
'd.p wsayst-k i-ego,

’ jp ieirwsizo,i*z ędtn e 
św.iadecitwa: Gro. 
dzika 43, sklecp 
tytoniowy. 42-527

. POTRZEBNI
ikaflarze na pro­
wincji za wyna­
grodzeniem 44) gr 
od kafla, utrzy- 
mafni-em,. lub 50 
gr ./ bez utrzyma, 
mi-d. ’ Zgłoszenia: 
A  rjańsikia 7, m. 
10. Kraików.'

42541

SLU2ACA
tzystą;; do wszy- 
Ktkicgo, z do­
brem gotowa- 
ri i ęm przyjm e. 
Zgłoś,ziPinia: Biu­
ro ogłoszeń - — 
Kraików, Florj-ań 
iska., 5<7.

42S36

POTRZEBNY
cizołaidnik szew- 
fikb Kraików —  
.Wroetawsik a 11.

42559

ŚłH L A R ZY
kilkunastu —  do
p ra cy  p rzy jm ę- 
Adiolf Dębski, —  
Kraików, Kałwa- 
ryjska 34.

42586

S E K R E T A R K A
Inteligentna, —  
młoda siła, wła­
dająca dostatecz­
nie niemieckim, 
otrzyma posadę 
natychmiast. — . 
Zgłoszenia z ży -’ 
Cioryeem ' i foto-
f raf ją : ■ .Gonie© 

krakowski K ra­
ików „N r. 42610“ 

42610

ZDOLNY
dłużący zostanie 
przyjęty.. „B ri­
s to l" , plae M arja- 
etki 9, I. p,

42547

E K S P E D JE N T A  
SK LEPO W EG O
zdolnego, oh ezna 
nie igo w dziale 
towarów żelaz- 
myeh i gospodar­
czych, władające
f o. biegle jeży­

łem niemieckim 
w piśmie i  sło­
wie, przyjmę iza. 
raz*. Zgłoszenia 
v. podiainiiem wa­
runków nadsyłać 
Nowy Targ skry. 
tka pocztowa XI.

4167 k

AGENTÓW
do sphze-daży ar­
tykułów gospo­
darczych, poszu­
kuję f-m a —  
„'■pioin“ , W.a,rvsaar 
wa, uh Króle w- 
sta  33. 42584

FR Y ZJE R K A
Eidoilna, z wodną, 
potiyehn.a żarn z. 
Kraków, Karme­
licka 45 a. 42542

ZA
wyrobienie stałej 
dobrze jdatnej 
pracy dam dwie­
ście złotych. Zgło 
szenta: Goniec
Krak., Kraków, 
,;Nr. 42354“ .

42354

SZOFER
mechanik Polak, 
miatychmiast o- 
bej-mie posadę. —- 
Zgłoszenia^: Go­
niec Krakow-ś-ki 
Kra-ków —  „Nr. 
42539“ . 42539

AGRONOM
Duiłń-ańcizyik, 5 lat. 
praktylki we wzo­
rowych majiąt- 
Ikacjh, zoraj ©mość 
buiCihalterjii, g-o- 
rzieilnicltiwa, ener­
giczny, sirmieinny, 
pracowity, poisia 
da maiłą. gotówike, 
poszmikuj-e pos-ady 
otd ż-araz*' (Okr-es 
próbny 3 miesią­
ce). —  Warunki 
skromne. Zgłosze­
n ia : Gonie© K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 42551“ .

42551

HOTELOWO-GA  
STRONOM ICZNY
wybitny facho­
wiec, orgainizia- 
tor, samodzielna, 
kierorwaulcza siła, 
oudmin-isibracij a 
szuka odipowieid- 
n i ego stanów is-ka 
Zgłoszenia, wa 
runiki: Zakopane, 
Ajencja Siemia. 
nowskiego „Nr. 
759“ . 4161k

m o t o r
ELEKTRYCZN Y
5— 10 PS, dobije  
utrzymany, ku­
pi^ natychmiast. 
Oferty: Gonie©
Krafkoweki Kra, 
ków „N r. 42592“

N A JW IĘ K SZY
Ki!

KUPIĘwagę dwumetro­wą, urządzenie 
do wulkanizacji
gumy. Zgłosze­
nia: Gonie© K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 42561“ .

42561

GARDEROBĘ
bieiliznę w każ­
dym stanie kupu­
je : W olnica 11
m. 2. 42323

KUPIĘ
zara* 5-©io tono­
we auto ciężaro­
we w dobrym 
stanie. Oferty —  
firma Ol kusznik, 
Kraków, Mosto­
wa ' 12, telefon 
202-34. 4168k

BREIT-
SCH W AN ZE

poipieilate Jutro, 
skórki kujpi Pol­
ka. Zgłoszenia 
cenę: —  Goniec 
Krakowski K ra­
ków „Nr. 42588“ 

42588

n a u c z y c i e l
K A

biedna (pisząca, 
na maszynie) 
pot&zuk u j e j ak.i ej - 
kolwtek pratey —  
(dzieci, biuro 
domowe m j ęcia), 
za, utrzymanie i 
skromne wyna­
grodzenie. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski K ra­
ków „Nr. 4463k' 

4X63k

inteligentne* mło. 
de osoby poszu­
kują prtący w 
biurze łub jako 
gospodynie z go_ 
towamiiem.' Zgło. 
szenia: Goniec
Krakowski Kra 
ków „Nr. 42556* 

42556

NATIONAL11
kupię; po­

dać typ, numer, 
ceną: —  Roman 
Piątek, Sanok.

4l44k

KUPIĘtrójdziieiiną, 
palisandirową. —  
Zigloeii&enia: Go­
niec Krak., Kra­
ków* „N r. '42521“  

42521

KUPIĘ
nowoczesny gabi. 
net męski oka­
zały. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków,' „N r  
42526“ . 42526

J A D A L N IĘ
nowoicżeSTi-ą w  do 
biym  sitainie ku­
pię., Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
siki, Kraków, „N,r 
42544“ . 42544

BIURKO
gabinetowe w do­
brym stanie ku­
pię. Zgłoszenia: 
G onie© Kraików _ 
ski, Kraików,' „K r  
42545“ . 42545

SZAFĘ
b ibljoteezn ą lub 
gabinet dębowy, 
kupię. Kraków: 
Biuro ogłoszeń: 
Floriańska 57. ’ 

42537

STOJAKI
na widokówki -  
biurka, kupię. 
Zgłosizenia: Biu­
ro ogłoszeń, —  
Flor jań&ka 57 —  
Kraków.

42535

ZA R A Z
fi .kobiety . czyste 
i  zręczne poitrze. 
bne do mycia ba­
niek z mleka od 1—6 popol.. Zgło. 
sząnia: —  V"er- 
baudsmoflikeirei —  
Kraków, Lubo­
mirskich 7a.

42553

D ZIE W C ZY N Y
Rręcznej do wszy 
etkiego, poszuku 
ję. Zgłoszenia o- 
sóbiste godiz. 14 
do 16, Kraków, 
A leja  SłowiHckie. 
e o  32, m. 7.

42575

NOSZONE
U B R A N IA

marynarki, spod­
nie, bieliznę,. —  
kupuję. Gazowa 
11/14. 42611

KUPUJĘ
nuosiżoną gardero. 
bę męską, płacę 
najwyższą . cenę: 
.Tóizeta 22. sklep. 
Ńa żądanie przy­
chodzę do domu.

42604

KUPUJĘ
u ż y w a n a

garderobę męską 
damską, aklep 
Pierackiego 4.

42555

D Y W A N Y  
K IL IM Y  
FUTRA

kupi dila swotch 
klientów —  „KO- 
MXS“ , plao Dorni 
nikańsiki 4.

42627

K u p Uj Ę
NOSZONA

GARDEROBĘ
obuwie, bieliznę, 
płacę najwyższe 
ceny. —  Kraków, 
Starowiślna.. 74 —  
slkłejp. Mieszkanie 
ud. Starowiślna 
54/26. IV  piętro, 
Przycmodizę do 
domu be® zobo­
wiązania. 42628

M AR KI
poeszbowe kuspiuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „Filaite- 
lla “ , Adolf Hitliier- 
Plaitz 9. 42630

KUPUJĘ
n oszión ą g ai*diero- 
bę — bieliznę, —  
pła,ęę dóbr®©. -UL 
'Starowiślna 54/24.

M OTOCYKL
setkę nową lub 
w dobrym stanie 
natychmiast k u ­
pię; Raclziwiil- 
łowska 29, m. 3, 
między 1—-4 .

42638

PARCELĘ
epraed.am pod 
Krakowem. Lele­
wela 17, m. 2.

42434

BIURO
„ W A W E L "

poleica korzyst­
nie do sprzedania 
Kamienice, wille 
domy, domki, go 
Srpodaristwa, par- 
cele budowlane. 
Kraków, Grodzka 
60, drugie piętro 

42436

PARCELA
w kołom ji willo­
wej i 4/5 parceli 
przy ul. Kalkowi 
ękiej do sprzeda 
nia. Wiadomość: 
Retoryka 15, m. 
1, telefon 1(34-59, 
4 - 6 .  . 42564

W ŁAŚC ICIEL
sprzeda karnie- 
idiicę, • 80.000•' zł. 
be® pośredników. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraików — • „Nr. 
42508“ . 42508

TRZY
parcele, front po 
25- metrów W ola  
J pskowska, wodo­
ciąg, ełekitiryka, 
piękne położenie, 
pirżyistanek auto­
busowy, sipnziedia 
biiuirio „W łasna  
Strzecha**, K ra­
ków, Adolf Hitler 
Platz 10. 42609

SPRZEDAM
tanio kiflJka par- 
Cieł pray uli©ach: 
Zdrowej, Prądni­
ckiej, ałea Sło­
wackiego. W ia­
domość: ulica Ks. 
Siomaszki 61.

42562

ZIEM IĘ
połną, pierwszo- 
l®ędną, dKiesię- 
ci omorgo wą, po*d 
Kr.akoiw.eim oka­
zyjnie spraeda —  
,Lolkajta“ ,- K ra­

ków, Łobzowska 4 
42598

PARCELA
ńa W ybickiego «. 
do sprzedania -w- bez pęśtędmiębwa 
Zgłdazem Ła: K o. 
marski ego 27, m. 
7, 5— 7 pópoł.

42554

t'wybór! -Kamie­
nice, parcele —  
domy —  gospo­
darstwa —  m a­
jątki ■ KLem&ki© -  
sprzedaje „ IN ­

FORM ATOR", 
Kraków, P-ijamka 
19, róg Floriań­
skiej. Ceny n i­
skie, kontrakty 
zatwierdzane.

4156k

K A M IE N IC A
na wykończeniu, 10 ubi.kueyj, o- 
gród 40.000. Dom  
mowomurowany, 

ogród 26.000. —  
Dom nowo muro­
wany 3 pokoje, 
kuchnia, kom^ 
fort przy stae.ii 
Prokocim. Dom  
4 ubikacje ogród 
15.000, sprzeda -- 
Sporysz, Proko- 
cmi, Krzywa 2.

42581

PIŻM AKI
damskie, męskie, 
ŹREBCE sprzeda 
.Sklep K om isow j, 
Gołębia 10.

424y9

SY P IA L N IE ,
JA D A L N IE ,
G A B IN E TY ,

różne meble — 
biurka, kuchnie 
poleca Hala Me­
blowa —  Sklep 
Grodizka 59, Ma­
gazyn: W iśłna 4. 

t 42505

SINGERA
masizynę 
bardizo dtoibrą —  
sprzedam. Kro­
woderska 39 m. 
10 42595

SZAFĘ
KOMBINOWANA
nowoczesną oka.- 
zyjcoie —  ezyb- 
ko spTizeda: „K O ­
M IS ", Plac Do­
minikański 4.

E LEK TR YCZN E:
PIECE,

K U C H EN KI,
żell-ażka, grzałki, 
poddeizikl, . m a­
szynki do girzaindia 
ikairbówelk, SiUisiżlki 
do włosów, sza- 
motki do piecy­
ków i kuchenek, 
termosy. Skład 
Artykułów Eleik- 
troteeeniciznyeh —  
„Ż A K “, Sł.aw- 
k owsik a 11 ■—  po­
dwórze-. 42:629

„R E M IN G T O N "
dlo pisiania, rów­
nież m aszyna wa­
lizkowa Mercedes 
okazyjnie sprze­
dam. Sw. Jana 3 
m. 5, XI piętro.

42626

SPRZEDAM
garnituir siadono- 
wy, tapczany, o- 
tomany, fotełe- 
łóżka., mateiiace z 
włosia i trawy, 
Sizpitaknją 1, Opa­
cki. 42625

BILARD MARKS 
SEIFER T

w dobrym etanie, 
okazyjnię do aa . 
byciia. —  W iado­
mość.: Knaków-
Dębniki, Szwedz­
ka 54 m. 2.

42623

BUTY
narciairsikie Nr. 
44 nieprzemakał, 
ne, raz używane 
sprzedam. Osie­
dle: Herwina Pią 
tki 4, m. 4, — 
godz, 16—18.

42616

FUTRO
perskie, kasę ©- 
gniotrwialą sprze­
dam. 15—-18. —  
Krowoderska 3, 
m. 2. 42501

UBR AN IE
męskie granato­
we na niskiego;, 
w  bardzo do­
brym stanie do 
sprzedania. Pies 
fox'terier, ostro, 
włosy, czystej ra 
<jv. A  w. Gertrudy 

od 12— 14. 
42538

CEN TRALA
telefoniczna, 15 
numerów (bez a.- 
paratów), goto­
wa do użytku. 
O be jr.zać: Sobi e- 
^kiego 16B/5.,

42414

SAMOCHÓD
©iężarpowy „Ghe- 
vrołet“ , 4 cylin- 
dirowy, U /g  t. no­
śność, etan pier­
wszorzędny, reje^ 
strowany . * oraz -r r.„ na
jednego lub parę 

'•[ na żeilaz- 
npch rafach, pra­
wie nowy —  do  sprzedania: Kra- 
ków-Płaszów, ul. 
Krzywda 45.

42563

FISH AR M O N IE
pedałowe trzygio- 
eowe, również je- 
dhoigłosiowe sprze­
da tanio wytwór­
nia fiistoraBOńiU Stanisława Mî l- niozuik, — poczta 
Leńcze — K ra­
kowskie. 42549

W ÓZEK
dziecięcy, ładny, 
do sprzedania —  
ul. Kaipucyńslka 
5, m . 6. 42510

TRZCINĘ,
fłizy, posadzki, 
lk.afłe, nury ka- 
mlonkowo-betono- 
wes gips, papę, 
cegłę szamotową 
itp. pol'etoa Biuro 
Dostaw Mafteria- 
łów Budowlanych 
— Stapiełiaw —  
iRZEGOiCI ŃSKI, 

Kraików, Szpital­
na 36. —  Teiletfon 
126-49. 42631

O K A ZJA
FORTEPIAN

koncertowy, peł- 
mopanceirny,~ kró­
tki! ,,'Stingl“ 
maszyna Smgea 
płaskie® męski zi­
m owy tanio ‘ —  
sprzedam ® powo­
du choroby. Zgło­
szenia: Gonie©

-akowski, K ra­
ików, „Nir. 42635“ .

.42635

U H

B R E IT SC H W A N - 
ZE

kurtkę —  tanio 
._ rzed/am. — Bi­

skupia 11 m. 9.
42589

SPRZEDAM
pieio kaflowy, —  
przenośmy, stan 
dobry — ' tamio. 
Karm elicka 1.6, — 
iSlkJlep tyitonioiwy.

42590

R O Z K Ł A D A N -
K A

diuża skóra jele­
nia, hulajnoga, 
Remington biu- 
ix>wy do sprzeda 
nia. Sikleip Kup­
na-Sprzedaży —  
Starowiślna 80.

42640

ROWEROW E
części. instru­
menty muzyczne, 
latarki, baterje, 
najtaniej W eiss, 
Kraków, Meizel- 
sa 13, 4109 k

P IANINO
BLUETHNER

okaz-ja, sprzeda 
Skład Fortepia­
nów Heleny Sm o 
larskiej, Kraków  
SŁ A W K O W SK A  
4. 4118k

S K L E P
25 pięknem urzą- 
dizeuiem, znako­

mity punkt,. —  
sprzeda: Maętta
Romuald, K-ar 
męlicka 62.

42150

UNDERWOOD
wajii&kowy, biuro 
Wy. Starowiślna 
28/23. 42348

s p r z e d a m
tando pod)u®'Ziki, 
materaooiwe, ko©, 
ul. Długa 28/7.

42569

FUTRO
męskie bobrowe, 
swetry damskie, 
kamerę drewnia­
ną 13/18, sprze­
dam: Florj.ańsika
36, II /8 . . 42568

SPRZEDAM
maszynę ikrytą Óo 
szycia, futro mę­
skie, palto. —  
Lokail (Sklepowy 
do w ynajęcia: —  
Kraków, Szpital, 
na 3, pracownia 
modni areka.

42533

BUNDA
podróżna i SMO­
KING okazyjnie: 
Pędizichów 4. m. 6. 42517

PIERZYNĘ,
podusizkę —  czy­
ste, po - odrowych 
s,przedam: K iele­
cka 30/4, Osiedle, 

42520

d a

M / tm Jo iC / źM M a
M e M m y

o

TAPCZAN
szeroki, otomanę 
spmedam. K ra­
ków, Kościuszki 
35/18. oficyny.

42419

M ASZYNĘ
do szycia sprze­
dam: Kraków,

31, m. 5. 
41989

URZĄDZENIE
nowe sklepu ga­
lanteryjnego ta­
nio do _ sprzeda­
nia. W iadomość: 
Kraków, i Długa 
59, u szklarza.

42045

DO
sprzedania obra­
zy  m alarzy pol­
skich, .oraz kapa 
siatkowa, na łóż­
ka: Mały Rynek 
2/3, m. 3, 2— 4
po-poł. 42525

SPRZEDAM
futro źrebce, simo 
king, wełnę, nar­
ty, buty narciar­
skie 36: Grodzka 
43, sklep tytonio­
wy. 42528

F IAT
563 limuzyna —  
okazyjnie —  do 
_ fizedainia. Ma- 

zówiecka U l .
425Q6

FORTEPIAN
Hofman Czerny, 
krótki, krzyżowy 
stan dos-konały, 
sprzeda okazyj­
nie Helena SMO­
L A R SK A , Kra  
ków, SŁ A W K Ó W  
S K A  4.

4110k

PIECE
ELEKTRYCZNE,

KUCH ENKI
żelazka, lutowni, 
ce, grzałki, podu 
szki, wentylatory 
polewka ..ńwiutło- 
m otor" św. Jana 
13. 41945

O K A ZY JN IE
sprzedam pierw­
szorzędne kom­
pletne urządzenie 
księgowości prze­
bitkowej. Koietek 
5/4* 42002

SPRZEDAM
PAROKONNA

nową, wyjazdową 
uprząż warszaw­
ską: —  Kraków, 

Kraszewskie j/o 
8/8. 42297

ROW ERY,
baterje, latarka, 
żarówki. Sprze­
daż: F irm a LE 
W I C K I - SRZED. 
N IC KI, ul. Do­
minikańska 3, m, 
7, Kraków.

42029

DO

piarator do mle­
ka z elektr. na­
pędem 750 Itr. 
wydajn. ma go­
dzinę, . 1 separa­
tor jak wyżej — 
600 Itr. 1 pod­
grzewać®, . 1 mo­
tor eleiktr. 4 PS. 
ca 4 m tramismi- 
sji m łożyskami, 
i kołami kocmpl. 
9 wózków ręcz­
nych ' częściowo' 
do reperacji. — 
Zapytania.: Ver.
banńsmolkerei — 
Kraków, Lubo­
mirskich 7a.

42514

KNOTY
do lamp nafto­
wych z nowego 
niemieckiego ‘su ­
rowca sprzedaje 
firma E. W achsv 
Kraków -  Fodgó- 
rze. Lwowska 2. 
poszukiwani w y­
łączni przedstawi 
ciele w większych 
miastach Guber­
natorstwa. 40644

PIECE
amerykański łub 
dauerbrand na 
Łoks, ogrzewają, 
ee duże lokale — 
piece żelazne, sza­
motowe lub ka­
flowe przenośue, 
sptzedń Majster 
kaflarski, —  św. 
Jana 13. 42218

M Ł Y Ń S K IE
maszyny —-- oraz 
wszelkie przy bo­
ry. G AZA szwaj­
carska. — PASY  
transmisyjne, — 
gurty, kubełki 
i tfrP.: Nakład bu­
dowy młynów, —  
Kraków, Mazo­
wiecka 35.

41807

O K A ZJ A !
Najlepsze przed­
wojenne ramy 
Rybowskiiego i 
'inne części rowe­
rowe dostaniesz 
tylko w: „F A L 1“ , 
Zwierzyniecka 17 
Posezonowa wy 
sprzedaż. 42023

na nas
* w ia s n e j  w in y

Przesyłając narr przekazem 
pocztowym pieniądze, napisz 
na przekazie wyiaźnie na jaki 
cel przeznaczone są pieniądze.

Przekazując pieniądze
d o  w y  d a w n i c t w a
G o ń c a  K ra k ó w  s k ie g o
posługuj się pocztowym 
k o p t e m  c z e k o w y m  
W d r  i x a w a 6 58

P im iętaj jodnak na p n e k a t ic  j a w a i  za- 
naczyć na  iak i col kw ota m a  być zużyte

r u r n O
Mbirefcowe dam­
skie, lisy  mę­
skie sprzedam —  
Serem© Fenu a. 12 
7. 42534

U W A G A !
Pokost, —  farbę 
rdz ochronną, —  
ultramarynę —  
Leverkus, prze­
wodniki elektry 
czn«, m aterjał 
instalacyjny, pil­
niki warsztato­
we, wiertła, igły  
do szycia zaku­
pisz najtaniej je­
dynie: Biuro, — 
Kraków, Siemi 
rudzkiego 21/3.

41986

M ASZYN Ę
do szycia pierw­
szorzędną tanio 
sprzeda: Fałata12, mieszkanie 2.

42281

K IL K A
maszyn piisar- 
skieb „Mercedes* 
„Royal“ ^ „Eriika“  
najtaniej zaku­
pisz,: . Kraków,

Si emiradizłkde go 
21/3. . 42356

P IER W SZD R ZĘ. 
DNY POKOST,

nawet Tfr nmiej- 
eizyoh ijościąch, 
zaikupie® n a jta- 
n iej: —  Kraków, 

Śiemia^dzkiieigo 
21/3. 42357

S Y P IA L N IA
j.ad alinla, różne
meble oikazyjnie 
do eprzedania. —  
Kraików, Topolo­
wa 23 (sklep)

42566

FUTRO
mętsikie, kołnierz 
botbry, epirze dam. 
Gz artnowie jeka 19 
2. 42560

FUTRO
mę.sikie —  prawie 
nowe sprzed am : 
Karmelicka 22, 
m. 8. 42.585

W A LC Ó W K Ę
do keksów .ręcz­
ną, sprzedam. —  
Ozamowie jsk a 15 

Starczewski, 4— 6 
42580

FUTRA
damskie czarne i 
brązowe źrebce, 
okazyjnie sprze- 
dam. Wiadtomość 
Buf-et „Bracki**, 
Bracka 5,

42576

M ASZYN Ę
krawiecką, diru. 
ga damską —  
&pr,zed,am oka­
zyjnie. Ogrodowa 
3, m. 10.

42570

W A G I
dla aptek, złótńi 
ków, laborato- 
rjom . haudlu —  
przemysłu, do. 
starewa: „CEN ­
T R A L A  W A G ", 
Kraków, Grodzka 
15 (dawniej W i- 
ślma 2). 42620

M ŁYNKI
do wszelkieh pro- 
duiktów doisitaręza 
Biuro: Mazowie. 
ckia 35. 41943

N IEZALEŻN Y,
samotny, —  wy- 
kształcenie . uni­
wersyteckie, po­
zna panią do lat 
26. C.el matrymo­
nialny. —  Goniec 
Krak., Kraków  
„N r. 42532".

42532

SAM OTNY
Bani, urzędnik, 
lat 48, Ślązak, na 
dobrej posadiziile, 
szuka na tej d ro­
dzę, z powodu 
braku znajomości 
iscacizeirej, inteli­
gentnej towarzy­
szki życia. —  Cel 
matrymonialny.—  
Tylko Banie, z, do­
brą przeszłością 
(znajomość j  ęzy- 
ka nicm. pożąda­
na), getchcą łasika- 
wie, ewent. prze® 
krewnych, prze­
siać swe postamo- 
wienie z fotogra- 
fją  (która zosita- 
nie zwrócona) •— 
do Gońca K ra ­
ik owsik iego, K ra­
ików, „N r. 42601“ . 
Dyskrecja zapew­
ni oma i  żądana.

42601

PRZYSTOJNA
25-letnia, domem 
i  2.000 RM. po­
zna ną/uczy ci ęła 
wzrostu w.yższ,e_ 
go. Oferty: Go-
niięo Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
42522". 42522

INTELIG EN TN A
przystojna, z do­
brej rod® im y —  
panna, pozna w 
celu 1 matrymo­
nialnym  w y-

'dżentelinena'. ta -  
tołika, któremu 
jest 0 c  samcnui. 
'iZgłoB^emia: Go.
nie© Krakowski 
Kraików —  „Nr. 
42637". 42637

Lokale 
do wynajęcia

NOC' E ul
Szewska 7/7, II . 
p. 41764

NOCLEGI:
W ielopole'5/5.

41806
PRZEJEZDNYM
pokój nie.rąpu- 
jąey : Biedackie­
go 23, m. 1.

41904

NOCLEGI
przyjezdnym, o- 
g .. a,ne. Zielona 
25/1. 41934

NOCLEGI
wygodno, Florjań  

'  a 3/8. 4L204

NOCLEGI
śródmieście. A s ­
nyka 5. Kow al­
ska. 42050

NOCLEGI
czyote, laziemika. 
W enecja 5/1.

42211

NOCI EGI
solidnym. Krowo 
derska 550..

42363

POK6.
niowuicZeśmie. h b b - 
Mow,amiy, łazien­
ka., be opalu —  
Dębniki,', tramws j 
6 mimnift, wypła- 
calmeimja łjjihai wy 
maijme. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraików. 
„Nr. 42516“ .

42516

NOCLEGI
pfrzyjezrtnym. —  
Kraków, W ielo­
pole .24/4.

W YBÓR
wolnych pokoi a 
meblowanych po­
leca „F ID U C IA "  
Floi-jańska 15.

42582

NOCLEGI
śródmieście 1 —
Krutmiioza 14/5.

42579

M IESZKANIE
y. e.póiine w  sute­
renie yrzy samo­
tniej tylko. , pra­
cujące]. Helci ów 
7. . 42511

POK6J
i kurimia z elek- 
..ycaniam oświe­

tleniem przy til. 
Zarzecze do w y- 
na.jącia zaraz. —  
Wiadomość od 9 
dlo 12 Szopena 34 
iu. 8. 42574

NOCLEG I
łazienka — Saera - 
ska 7/8.' 43597

CZYSTY
pokój zaraz, do 
wynajęcia. K azi­
mierza W ielkiego 
Boczna 77a, o

42636

LOKAL
parterowy, skła­
dający sie z biu­
ra i m gazymi, 
front albo of-cy- 
ua —  puszukiwc,- 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 
sk; Kraków „Nr. 
42037“ . 42037

POSZUKUJE
pokoju najchęt­
niej komfort) —  
Długa, eweniuuaj. 
nic bliska okoli­
ca, czynsz gwa­
rantowany. Go-

"  SiKiinieć Krakows.1 
Kraków —  „  k • 
42362“ . 42362

DWÓCH
imapelktorów Śolei 
niiemieekicb po- 

zu,kuje 2-oŁ do­
brze umeblowa­
nych polcoi z  u- 
żywainością ła- 
zienildi, blisko pla­
cu Matejki. Zgło. 
sizenia z ceną: 
Goniec Krakow- 
s!ki. Kraików, '.,Ńr 
12530“ . 42536

M IE SZK A N IE
kuchnia, jeden
lab diwa pokoje, 
możliwie miaisito, 
pilnie posziukuje 
wypłacalny ku­
piec. Pośrednic­
two dobnzie w y- 
naigrodizę. Oieirty 
Gonie® Krakow ­
s k i  Kraków, ..Nr 
425f 3“ . 42593

W Y P Ł A C A L N Y
ppseukuje od za­
raz dwóch pokoi 
ńieumeblowanych 
z łazienką, gazem, 
z używalnością 
kujełmi. Oferty: 
Biuro Ogłószeń

F ID U C IA ", Flo­
riańska 15. „So­
lid n y". 42583

ŁADNEGO
umeblowanego -. 
pokoju ż  foirte- piancu) możliwie 
oentrum, mitoii. 
ikuje Niemiec.. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
42513“ . 42513

WYGODNEGO
pokoju w śród­
mieściu szulka 
przemysłowiec -. 
Poi' ak, kawaler. 
Zgłc-jzeuia: Go­
niec Krakowski 
Kraków —* „Nr. 
42565“ . 42585

POSZUKUJE
3— ‘ pokojowego 
mieszkania przy 
lin ji tramwajo­
wej. Zgłoszenia: 
Felicjanek 6, I. 
p. 42512,

l - i ^ A L
pod BAR nieduży 
poisiziuikiwany. — 
Zglostemia: M A-
JEW SI I, plac
Wsizysitlkicłi Świię- 
tych 8 . . 42571

1— 2
cześ ciuro inncMó 

anych pokoi z u- 
żywałuuścią la- 
/  i raiki zamieuię 
na mieszkań e - 1_ 
pokojowe —  bez 
meibli. Zglosze- 
mla: Goniec Kra 
kowski Kraków, 
„N r. 4164k“ .

1164k

3 KÓJ
opróżniony z ła . 
zienką w  nowo- 
ozaśnym domu w  
śródmieściu, po- 
szukiiwiamy. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski Kra­
ków „N r. 4165k“  

416«k
N IEM IEC

poszukuje dobrze 
umebm yaneige po 
koju blisko cen­
trum. Kurt Ha- 
ferkom . Kraków, 
II oto’. Pollena.

42540

>>OKOJU
um«błowauesio 1 
lub 2 panów szu­
ka.- Gomłec K ra- 
Kowikij Kraf-.ów, 
„Mar 423l5“ .

42515

PRACUJĄCA
Pani, Polka, po­
szukuje pokoju 
nieikirępującegot—  
Oferty: Goniec
Krakowski; K ra ­
ków, „N r. 42634“ .

426.34

nauka 
i wychowanie

STENOGRAF, 1
biurowej, pol­
skiej, niemiec­
kiej —  udzieiam  
Akśman, Jagiel­
lońska 7.

4130'k

STENOGRAFJI
niemaicckiiej, pol- 
śtie j " —  wyuczy 
szybko pedagog. 
Zgłoszenia: M A ­
J E W S K I. W szy­
stkich Św ięt/ch  
81 12368

KTO
udzieli lekcy; ję ­
zyka niemieckie­
go? Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
42543“ . 42543

m a t e m a t y k i
F IZ Y K I,

niemieckiego. zia_ 
Kres: gimnazjal­
ny, U N IW E R SY ­
T EC K I, udziela 
były asysiteut. -  
Gouieo Krakow­
ski Kraków „Nr. 
42617". 42617

Poszukuje sią 
mebli w celu kupne
(urządzenie pokoju I kuchni).
Najniższe oferty kierować do 
F ilłiąn n on ji. General: > Gu
begmatorstwa —  Kraków, pl»o 
Szczepański 1, II I  p. —  Sta. ' 

Teatu. 41024

DO
ROZW OŻENIA

M LE K A
w mieście Kra­
kowie poszukuje 
sie zaraz do w y­
najęcia ,vo,.u cię­
żarowego i — l: 8 
tony. Zgłoszenia: 
.V erbandsmiciilike- 
rei, Kraków, Lu- 
uumirskiob 7a.

42552

M A SZY  K ,
DO M IĘSA

naprawia fao'm  
wo tylko Szli- 
fierai.a Mysz­
kowski, D.! atlow. 
sika 46. Używane 
dobre spirz daje.

42622

L E K A R ZA
dentystę —  „o 
współpracy w za­
prowadzonym Za­
kładzie pe sizuk 
ję. Zgłosizieini a do 
Gońca Krakow­
skiego, Kraków, 
„N r. 425*8 \

42548

T A B E L E
do oblic; nią po- 
diatku aoehodowe- 
wego, składek u 
b Kipiecze-iłowych 
loibowiąBujące do 
1 kwietnia 1940 r. 
Bpnzcidiaje „S ta r - 
b opoi", Fioriiań- 
ska 5. 42567

W Y D Z IE fłtA -
Wl-Ę

ogróa 2— 3 morgi 
z domem mie- 
śżkailaym pod „- 
gaoidiiiictiwoi, bu­
sko Krakowa- i  
dobrą komumiika- 
cja, CBiynsa zgóry. 
Zgłoszenia: Go-
nieo Krakowski, 
Kraków, „N r.
42573“ . 42573

U N IE W A ŻN IA M
skradzioną kartę 
rzemieślniczą na 
nazwisko Zaczyń­
ski Andrzej, w y­
daną przez .Z a ­
rząd m iejski w 
Krakowie w 1936 
roku. 42577

W V N AJM U JĘ
konia wraz z m a­
łą  plattui-ttią no 
przewozu mebli 
lub towarów. — 
Zgłoszenia: K, 1 
wiaa-yjśko '18 . pie­
karnia. 42578

k ł u d n i c k i e g o
Zbigniewa, prosi 
o  skomunikowa- 
iriie eię Lech Ko- 
. i i-n ia k Rozwa­
dów, J agiello j- 
ska 5. 4162,k

F LO R JA ńSK A
BS

pfeze podania 1 
pr>-śhy, wykonu­
je w szellkie tłu­
maczeni; ., Perłe- 
uka-Terlecki. Te­
lefon 180-25. —  
Firm a carześci- 
jiańoka. 4166k

POGOTOWIE
E L EK TR Y C ZN E:
Św, Jana 13.

41803

CHOLEWKI
wszelikiego rodzą 
ju,. solidnie, nie­
drogo wyf-.ouuje 
praicowmia: F ło.
rjarski. 5, w po. 
dworcu. 12340

U N IE W A ŻN IA M
zgubioną metry­
kę, iyydaną w 
paraf j i 'Darataw.a 
powiat Borami a. 
Auto n i liórka, 
ut. 19 m aja —  
1889 r. 42557

SILE
rutynowane: od­
dam bufet napo­
jów alkoholo­
wych na procent. 
Kaueja wym aga­
li i. Zgłuszenia: 
Gonieo Krakow­
ski Kraków „N r. 
4111k“ . 4 l l 1 k

PO D AN IA
tłumaczy w paru 
jęz; ka"h, przepi 
suje fachowo. — 
terminowo. Sta­
rowiślna- 1, K ra­
ków (naprzeciw 
Poczty).

42090

ZAGUBIONY
portfel wraz z, do 
kumeirtami nu 
nazwisko 2 a 
Henryk. Kra,kió>». 
Pasterska 33,, u’ 
11 —  uprasza sit 
zwrócić za wyna­
grodzeniem.

ZG AŁA
Henryk1 nniewa^ 
nia zagub io jc
dwie legitym acje, 
wystawione praieB 
firmę Zieleniew­
ski, w jęPyktu 
potoki-m i niemie­
ckim kartę rej|e- 
stracyjną, wystia- 
wicuą pi-zra włet- 
dze niemi, ickise, 
kajTę ■węglową, 
uraz uWa zuświ-wl 
czenia w języku  
mie-mieclkim, wy* 
stawione prze® 
Rustungs Imipek-
i-iuu. wyd me prże 

TCSiciw rt»w iżycoi 
mieszkania.

CONCESJI
wódezamej pełm 3 
poeaukuę. Zgło­
szenia z pod«* 
niem w anm ków t 
Goniec KraiKoW. 
sk-i, Krakói „N r  
42531“ . 42531

UNIEW AŻNIAM
zaginiony doiwćd 
osobisty, wysta­
wiony u-a nazwi- 
slK) Mosohiózowa 
M arja, przez M i  
gis-trat Kraików, 
w 1P40 roku.

42558

P A N IĄ,
która był# onew- 
daj Smo-le fi sk 9, 
m. 2, proszona 
jeszcze raz.

42587

P O D AN IA
niemiędkis i tłu­
maczenia; Sienna  
7/4, I I . p.

42614

DOŻYW OCIE
dam staiszej oso 
bie lub wezmę 
Oizieciko — 5.000
zł, zabezpieozeuie 
hipoteCBne. Zgło­
szeni.,:' Gon i eC
Krakowski K ra­
ków „N r. 42509“ 

4250"

STARE 
PLANT

przerya,j*,uj“ J  
kopjuje, , U y k J 
tryczma K opjow , 
nia Planów .—r 
Kraików, Staro- 
wiślna 12.

41444

U W AGAi 
IY< F TA 

F ILIPC ZA K
uózinla porad ży­
ciowych z astro­
logii, gnafóiOgji 
i chirOZŁam ji, -  
Kraków, Pa.wift 
18 mie .akr-ii 9.- 

42005

ODBITKI
i pi«n4 

wykonuj®: Za­
kład Ry^oiwurc- 
twa T, chuiczne- 
gó, Kopjow-ania 
planów i pow is- 
1 ara r 1. Kraików, 
Starowiślno 1 —  
(naprzeciw Pucz­
ty). 42094

W RÓŻBITA
światowej ,'ław y, 
porado" najlepiej, 
jasn o widzeń m w  
kuli kryształowej 
kabałą tarokiem  
egipskim S id d -. 
harca. Kraków, 
Powiśle 12, I  pię­
tro. 42607

W SZYSC Y
w ym ieniają pły­
ty . M ały Ryneik 4 

4 1596

P R Z Y  MYCIU 
PRZEWYŻSZA MYDŁO?

WYOÓB FABR.

Wydawnictwo „Goniec KraI,oi"ski“ KrakCw. Wielopole 1. — Telefon 2fln,


